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rję usadowienia się ] rancuzów w dalekich Indo- 
Chinach nad Czerwoną rzeką.

Dziś, gdy nadeszły wiadomości o nieudałej 
wycieczce z cytadeli francuskiej w Hanoi, sto­
licy Tonkinu, i gdy na wieść o tej porażee fran­
cuskiego oręża na dalekim Wschodzie, Izba ?awo- 
towała jednogłośnie kredyt na wyprawę •— czas 
znowu zastanowić się nieco bliżej nad doniosło­
ścią ekspedycji, której przebieg i na stosunki 
polityczne w Europie może nie pozostać bez 
wpływu.

Przypominamy tedy, że Erancja zawarła w 
roku 1874 traktat z władcą Anamu, mocą które­
go uzyskała rodzaj protektoratu nad tem  pań­
stwem, szczególniej zaś nad północną jego pro­
wincją Tonkinem. Traktat ten niebawem upływa, 
należało więc pomyśleć o zabezpieczeniu się na 
p-zyszłość, tembardziej, że Anamici nie zbyt 
skrupulatnie przestrzegali warunków poprzedniej 
umowy. Na wodaeh chińskich i przy ujściach 
Czerwonej rzeki, którędy kieruje się handel z po- 
łudniowemi Chinami, krąży zwyezajem wseho- 
dnim, jak  stado kruków, mnóstwo chińskich roz­
bójników morskich, piratów, znanych pod nazwą 
Czarnej i Żółtej bandery. Jednym  z warunków

umowy z cesarzem Tiuduku było poskromienie 
wspólnemi siłami tych drapieżców, za co F ran- 

[ cja, równie jak i za cenę usadowienia się w Ton- 
kinie i przyznania protektoratu, zapłaciła Anamo- 
wi 5 parowcami, 100 armatami, |0<tO karabinow i 
100.'Q? Q nabojów,

Anamici, podburzeni przez Anglików i Chi­
ny, woleli dzielić się zdobyczą % korsarzami, dziś 
zaś broń otrzymaną zwrócić przeciw Franeji, 
niż zwalczać nią swych sprzymierzeńców.

Gdy umowa z Tiuduku groziła zerwaniem, 
Francja posłała do stolicy Anamu, Hue swego 
w ysłanrika kapitana Kergaradec z ultimatum, w 
którem pod groźbą rozpoczęcia kroków wojennych 
przedstawiono władcy Anamu do podpisania tra ­
ktat , w którym zaproponowano pozostawienie 
Francji protektoratu nad Tonkinem i decydujący 
wpływ na całą politykę zagraniczni Anamu. 
Francja podniosłaby sobie podatki i cła w Ton- 
kinie, dochód z których przyniósłby 30 miljonów 
franków.

Pięknym tym zyskiem kolonjalnym Francja 
wyraziła chęć podzielenia się z szacownym w ład­
cą, ofiarując mu trzecią część dochodów z Ton­
kinu, a więc 10 miljonów j^ko listę cywilną. 
Mimo tak ponętnej obietnię.7, cesarz Tiuduku me 
przyjął widocznie propozycji, skoro się rozpoczęły 
kroki wojenne.

Nader ważne dla Francji w tej spraw.e jest 
stanowisko Chin. Rząd mebieskiego państwa za­
proponował Francji utworzenie neutralnego pasu 
między Tonkinem i Chinami, na eo zgodził się 
poseł francuski w Pekinie Bouree, rząd jednak 
republiki widział w tym układzie przyznanie pe­
wnego zwierzchnictwa Chin, Bouree więc został 
odwołany a ratyfikacji układu odmówiono. Po­
wiadano przytem we Francji, że Chiny chcą so­
bie w ten sposób wyekscypuwać część Tonkinu, 
obfitującego w bogate kopalnie węgla...

Być może, iż zerwanie tego układu przyczy­
niło się także do rozpoczęcia kroków wojennych 
przeciw Francuzom, a Times i zawistne dzienniki 
angielskie z nietajonem zadowolnieniem przyno­
szą wiadomość, że nastąpi niebawem zupełne 
zerwanie stosunków między Francją *a” Chi­
nami.

Gdyby przyszło do tego, Francja stałaoy 
wobec bardzo niebezpiecznej wojny, Chiny bo­
wiem dziś już nie te, jak za czasów, gdy Pali- 
kao tanim  kosztem mógł zająć Pekin. W tedy 
Francuzi mieli przeciw sobie wojsao uzbrojone w 
łuki i straszące nieprzyjaciół malowanemi smo­
kami, dziś zaś ma ono, równie jak  i Anamici, 
europejskie karabiny i armaty— najnowszego ka­
libru.

Niekorzystną przytem dla Francji okoliczno­
ścią jest znaczna odległość placu boju. Nie bez 
racji więc może nazywają niektórzy całą „wy­
prawę tonkińską* awanturniczą, a politykę F ran­
cji z Anainem i Chinami nieroztropną.

Izba targow ała się początkowo o kredyt, 
tembardziej, że m inister handlu Tirard oświad­
czył w kom isji, iż wyprawa obok innych no­
wych projektów obciąży budżet deficytem na ja ­
kie 60 milionów, a i obecnie dochody wpływa­
ją w stosunku mniejszym niż preliminowano...

Niewątpliwie — dla Francji jednak nie po­
zostało dziś nic innego jak Vogue la ga- 
lere!

Liw.

K R O N I K A .

P. W a cła w  D ąbrow ski, nowo wybrany P re­
zydent miasta Lwowa, złoży w sobotę wobec zgro­
madzonych członków Rady miejskiej, o godzinie 
11  przed południem, w sali ratuszowej, przysięgę
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Z G U B I O N A .
N O W E L A .

przez
H  A  Ę ,

(Ciąg dalszy).
Rani Kora więc zwijała dalej rozmawiajae i 

śmiej jc się, ale miało to kyć widocznie zwijanie 
z przeszkodami, bo nie upłynęło kilka minut, gdy 
węszła panna służąca i szepnęła parę słów swej 
pani. Ta ostatnia wstała spiesznie, przeprosiła 
gościa i wyszła wlokąc za sobą ukoronkowany 
tren bogatego swego negliżu.

. Kiedym tu wszedł, zrobiłaś pani na mnie 
wrażenie białej niewolnicy — rzekł profesor do 
Rronisi, która podniosła się także i składał? 
włoezicę.

Od spotkania na schodach upłynęło parę ty- 
godni przez ten czas parę razy już rozma­
wiali ze sobą, on zawsze z jakąś ukrytą myślą— 
ona zawsze poważnie i chłodno".

I  teraz także obojętnie wzruszyła ram io­
nami.

• ~7 ® ^ caeg°ż pan koniecznie przedstawiasz 
mi położenie moje gorszem, niżeli jest w isto­
cie odparła. Dobrowolna przysługa nie ma 
mc wspólnego z niewolnictwem.

~  * opiera się na prawie wzajemności... czy 
ak/ To najzupełniejsza prawda. Chciałbym je- 
nakże doczekać tych saturnalij, kiedy pani bę­

dziesz zwijała włóczkę rozpiętą na ślicznych 
rączkach zachwycającej pani Kory — zauważył 
profesor sarkastycznie.

— Saturnalje na nic by się tu ni'$ przydały, 
ponieważ ani na kanwie ani szydełkiem nie ro­
bię — odpowiedziała Bronisia z uśmiechem.

Milczeli chwilę.
— Jesteś mi pani jeszcze dłużną — ode­

zwał się profesor obracając w palcach kłębuszek 
pani Kory. Pamiętasz pani moje pierwsze pyta­
nie w bramie, które taki gniew na mnie ścią­
gnęło. Ponawiając je teraz sądzę, że się wydam 
mniej niedyskretnym. Na któreż z moich dwóch 
przypuszczeń otrzymam twierdzącą odpowiedź?

— Na żadne.
— Jakto? W ięc ten młody człowiek...
— Nie jes t ani moim bratem ani narzeczo­

nym — dokończyła Bronisia rumieniąc się, lecz 
nie spnszezająe oczu pod przenikliwem spojrze­
niem profesora.

— Czy ciekawość pana zaspokojoną zo­
stała.

— Nie zupełnie, lecz usuwając ją  na bok 
powiem pani rzecz jedną Że nie jest bratem  — 
to szkoda — że me jest narzeczonym, to bardzo 
dobrze i tego pani winszuję.

— W inszujesz mi p an ?  Dlaczego?
— Bo nie jesteś pani bliską zamążpójścia.
Bronisia uśmiechnęła się z mimowolnym

smutkiem.
— Niedalej j?k  przed półgodziną powiedzia­

no mi tu w tym samym pokoju, że byłoby to dla 
mnie wielbiem szczęściem...

Profesor zrobił lekceważący ruch ręka.
To zdanie pani Kory — rzekł. Takie 

szczęśliwe istoty jak  ona, przez całe życie dziećmi 
pozostaną. Ale ja  jestem  człowiekiem, dla które 
go świat nie ma tajemnic i któremu nic ludzkie­
go obcem nie jes t — i powiadam pani, że m ał­
żeństwo jest dla kobiety arcy niebezpieczną rze- 
ezą...

— Nie rozumiem pana.
— Wierzę — ale zrozumiesz mnie pani za­

raz. Przedewszystkiem wiedz pani—że moralność, 
to zdrowe dziecko prostych obyczajów, ustąpiła 
już dawno miejsca chorobliwemu płodowi no­
wszych czasów, nazywającemu się towarzyską przy­
zwoitością. My — wychowańcy naszej zgangre- 
nowanej cywilizacji, przestaliśmy się już lęaai 
wyrzutów sumienia— boimy się tylko skandalu... 
Nie zadajemy sobie fatygi walczyć z naszem izłe- 
mi skłonnościami — lecz szukamy dla nich pa- 
rawana. Takim parawanem dla kobiety jest mał­
żeństwo!

Głos profesora stał się ostr;, m i gryzącym, 
jak  jego słowa. Spojrzał na Bronisię, k t^ a  słu­
chała w milczeniu i ciągnął d a le j:

— Z drugiej strony małżeństwo naraża ko­
bietę na niebezpieczeństwa, z któremi wolna nie 
spotka się nigdy. Krzywoprzy ięstwo i wiarołom- 
stwo są to brudne rzeczy —  nieprawdaż? a je ­
dnak codzień przed ołtarzami stają tysiące istot, 
otoczonych ową poetyczną aureolą oblubie amy, 
które ślubują miłość a sercem obojętnem jak  ka­
mień i wierność, aby o niej wcześniej czy pó­
źniej zapom tA c I  w tym ostatnim wypadku ja
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uroczystą przed panem namiestnikiem hrabią Po­
tockim.

W ybory rozpoczną się dziś o godzinie 9 rano 
i trwać będą do I po południu, i od 3 godziny do 
6 wieczorem. Wzywamy wszystkich, aby głosowali 
na czterech dotychczasowych naszych posłów, E. 
Caerkawskiego, B. Goldmana, T. Romanowicza, i 
E. Smolkę, a ignorowali wszelkie inne propozycje, 
nie mające za sobą żadnych rozumnych podstaw. 
Proponowani przez nieznane , grona niezawisłych 
wyborców* kandydaci, nie składali nam wyznania 
swej wiary politycznej, z wyjątkiem jednego pana 
Grochowalskiego. Ale tego kandydata nint prze­
cie na serjo brać nie może. Tamci zaś, jakkolwiek 
skąd inąd ludzie przyzwoici, są nam zgoła pod 
względem politycznym nieznani. Glosowanie za 
nimi, zredukowałoby zatem akcję wyborczą sto­
licy kraju do poziomu pierwszej lepszej gminy wło­
ściańskiej. Żywimy tedy nadzieje, że nasze koła 
wyborcze nie narażą miasta naszego na tę kompro­
mitację.

A w ans. W galicyjskiem Towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem zostały nadane dwie posady 
adjunktów: pp. Kazimierzowi Jadowshiemu i Pio­
trowi Gadomskiemu.

Muzyka wojskowa grać dzisiaj będzie na 
placu przed gmachem namiestnictwa. Program n a ­
stępujący :

1) Marsz z Gaskoóczyka Soupp’ego, 2) Chór 
pielgrzymów z Tannhausera Wagnera, 3) Laura, 
walc z alestranta Millockera, 4) Oktet z Tra- 
wiaty Verdi’ego, 5) Polka Granady, 6) Uwertura 
z Wesołej wojny Straussa, 7) Nad brzegiem mo­
rza, pieśń Szuberta, 8) Galop nuzarski Zirtlera.

Program ten wykona kapela pułku 80.
F e sty n , który Towarzystwo gimnastyczne u- 

rządza na Wysokim zamku dnia 3, a ewentualnie 
dnia 10 czerwca, urozmaicony zostanie nowemi po­
mysłami.

I  tak, n. p. Komitet postarał się o dynam o- 
metr, czyli siłomierz, to jest instrument mierzący 
siłę fizyczną. Każdy przeto będzie mógł się prze­
konać, jak daleko sięga jego „potęga brutalna*. 
Będzie jednak i inny jeszcze instrument, mierżący 
zręczność, a najzręczniejszemu mieszkańcowi mia­
sta, przyznana zostanie nagroda.

Obok Stizelniey ze sztućców, będą tuKi dla 
płci pięknej, oraz piłki -— przy których pomocy 
dowiemy się, o ile wprawne i celne są oczka na­
dobnych Lwowianek. Nadto szwajcarskie turnieje 
będą prawdziwą nowością we Lwowie.

Do rozprzedaży losów uproszono i zapewniono 
łaskawy udział p ań : Czyżewiczowej, Dymetowej,
Głodzińskiej, Jaworskiej, Kwiecińskiej, Lechowej, 
Moszyńskiej, Mokrzyckiej, Marszałkowieżowej, Mo- 
gilnickiej, ulayerburgowej, Maeiulskiej, Oleksiny, 
Stachowiczówny, Praunowej, SaLankowej, Tillowej, 
Egórskiej i Żelazowskiej.

Strzały moździerzowe zawiadomią Publiczność
0 początkn festynu.

te kobiety uważam po części za usprawiedliwio­
ne. Zobowiązywać się przysięgą na całą przy­
szłość, to znaczy kusić sądnego' siebie. Niedotrzy­
manie jej jes t prostą, nieuniknioną prawie kon­
sekwencją natury ludzkiej — zwłaszcza kobiety! 
Pani patrzysz na mnie ze zgrozą ?

— Więc według pana — odezwała się Bro- 
nisia, nie odpowiadając na pytanie — kobiety 
wcale za mąż wychodzić nie powinny?

— Tego nie mówię. Nie jestem burzycielem 
porządku społecznego. Uważam ty lko, że pani 
osobiście szkoda dla tej instytucji, w której sta­
jem y się albo stroną oszukaną, albo oszukującą 
— jeśli nie obojgiem razem. Wierzaj mi pani — 
kobieta póty jes t cnotliwą, dopóki nie ma sposo­
bności zejścia na manowce.

— Mówisz pan tak, jak1 gdybyś nigdy nie 
m iał matki — zawołała Bronisia — ale ja  ją  
miałam  i słowa pana bolą mnie, jak zniewaga 
wyrządzona pamięci tej świętej kobiety. Go za 
przyjemność masz pan w tern, żeby mi swoim 
pesymizmem zatruwać duszę?

On uśmiechnął się szydersko.
— Zatruw ać? — powtórzył — przeciwnie, 

pesymizm jest respiratorem , broniącym nas od 
wdychania w siebie miazmatów takich mrzonek, 
jakiemi są teorje o niewzruszoności cnoty, bez­
względności prawdy, uświęcającej sile obowiązków
1 tym podobne. Życie człowieka, który w to 
wszystko wierzy, jest szeregiem samych roz­
czarowań.

(Ciąg dalszy nastąpi.

P rz y je m n y  p o b y t w e  L w o w ie . Nie tak
dawni, wystąpiliśmy z użaleniem się na swawolę 
prywatnych stróżów kamienicznycn, którzy groma­
dnie w godzinach południowych zamiatali ulice bez 
poprzedniego skropienia.

Jakżeż nie mają pozwalać sobie takich wybry­
ków Stróże kamieniczni, jeżeli sam m agistrat lekce­
waży publiczność i przepisy sanitarne. Wczoraj o 
godzinie lszej w południe cała gwardja najemni­
ków pod dozorem woźnego miejskiego, zamiatała 
jednę z najwięcej uczęszczanych ulic, bo ulicę H a­
licką. Tfcmany pym tamowały oddech przechodzącym. 
Zapytujemy magistratu, w jaki sposób może skute­
cznie cznv,ać nad utrzymaniem porządku w mieście, 
gdy sam pierwszy daje przykład nieszanowania prze­
pisów. Sądzimy, że jnż dosyć los mści się na lu- 
dziaeh, ttórym każe mieszkać we Lwowie, gdzie 
wszystkie warunki składają się na zrujnowanie 
zdrowia i skrócenie życia, aby jeszcze władza, któ­
ra powinna usilnie starać się o usunięcie tych wa­
runków, wysilała się na powiększenie i tak już ra ­
żącej śmiertelności w mieście!

Arogancja. Nie chcemy wywieszać sztandaru 
antysemickiego, trudno judnuk przemilczeć i nie za­
notować publicznie arogancji, jaką się odznaczają 
niektórzy kupcy mojżeszowego wyznania, którzy 
przebojem zdobywszy sobie najgłówniejsze miejsca 
naszego miasta, z pogardą traktują kupującą u nich 
publiczność. Wczoraj zdarzył się wypadek, że taki 
właściciel głównego, jak nazywa, magazynu ubio­
rów dziecinnych i męskieh, obszedł się z kupującą 
u niego panią w sposób grubijański i obelżywy, za 
to, że odważyła się delikatnie skrytykować przed­
łożoną jej materję. Jest to przestroga dla na­
szych pań, które dla dogodzenia swej dziwnej przy­
jemności targowania się, wolą dać słą oszukać i 
narazić na wysłuchanie niepochlebnych komplemen­
tów, aniżeli zaspakajać swoje potrzeby u rzetelnych 
i przyzwoitych kupców. Bo już co do wartości to­
warów, to chyba nie ulega kw estji, że jakkolwiek 
tańsze są u żydów, za to nieporównanie lichsze, 
gdyż sklepy swoje zaopatrują tandetnemi i zleżałe- 
mi towarami zbankrutowanych magazynów wie­
deńskich.

Z e sfer  tea tra ln y ch . Z  powodu, że niedys­
pozycja pani Skalskiej się przedłużyła, dziś. we 
czwartek zamiast ,,Gatekończyka‘.‘ przedstawione 
będą ,,Dzwony z Córneville“ . Partję Germany od­
śpiewa w zastępstwie p. Skalskiej p. Kasprowiczo- 
wa, która w tej roli cieszyła się ;niemałem powo­
dzeniem w Poznaniu i Warszawie.

Jutro  w piątek po raz lszy „Nieboszczyk" 
kom. w 8 aktach, pp. A. Urbańskiego i B. Czer­
wieńskiego. Próbami, które się odbywają pod okiem 
autorów, kiernje p. Lubicz.

Główne role spoczywają w rękach pni Nowa­
kowskiej, Aszpergerowej i) Stachowiczównoj i pa­
nów: Kwiecińskiego, Wojdałowicza, Zboińskiego,
Woleńskiego i Lubicza.

Obsada sztuki pozwala dobrze wróżyć o przed­
stawieniu.

W przyszłym tygodniu wznowiona będzie sztu­
ka „Bracia Rantzan“ , która upadła za poprzedniej 
dyrekcji z powodu niewłaściwej obsady.

Z  komedji Z. Sarneckiego p. t. „Słonecznik11 
rozdano jnż artystom role do nauki.

„O Stańczykach44. Broszurę polityczną, no­
szącą ten tytuł, a napisaną przez wytrawne pióro 
jednego z naszych pierwszorzędnych pisarzy i pu­
blicystów, dołączymy jutro do naszego pisma, jako 
bezpłatny dodatek dla wszystkich naszych miejsco­
wych i zamiejscowych prenumeratorów. Broszura ta, 
obejmująca, 4 arkusze druku, opuściła wczoraj w 
Krakowie prasę drukarską.

'ii l i te r a tu r y .  Jedna z najzasłnżeńszych i 
najpoważnigjszych firm w Polsce, firma księgarska 
J . K. Żupańskiego, którego słusznie ktoś nazwał 
„mecenasem ojczystego piśmiennictwa® — wydała 
świeżo dwie publikacje'_a mianowicie: „Poezje i
przekłady poetyczne* Hieronima Peldmanowskiego 
i „Historję powstania listopadowegojj przez Stani­
sława Barzykowskiego. O poezjach tych tyle tylko 
mamy do powiedzenia, że pan FeldmanoAvski słynie 
jako dobry wersyfikator i sumienny tłum acz; poezje 
też jego, zarówno oryginalne jak i przyswojone z 
obcych języków, noszą na sobie cechę niepospoli­
tego obycia się z formą, nad którą autor panuje 
z zupełną swobodą, — a choć nie zawierają nie 
nadzwyczajnego, albo porywającego umysły — mają 
przecież tę woń świeżości i wdzięk rodzimy, które 
im zapewniają trwalsze bytowanie w literaturze. 
Za to dzieło p. Barzykowskiego, którego dopiero 
tom lszy wyszedł z pod pras drukarskich, pełne 
jest zajmujących i drobiazgowych nawet szczegó­

łów — pełne^S frak terystyk i ludzi i czasu, ję ­
drnej i energicznej, znakomite zapewniającej mu sta­
nowisko w pamiętnikowej naszej literaturze Pan 
Żupański oddał istotną przysługę porozbiorowyin 
dziejom naszym, przez ogłoszenie tego dzieła — o 
którem podamy obszerniejszą recenzję, gdy dalsze 
tomy mieć w ręku będziemy. ^Tymczasem, na to 
ważne i poważne dzieło, zwracamy uwagę czytają- 

ir bliczności.

tocja liśc i w  K rak ow ie. Przedwczoraj a- 
rezztowano w Krakowie jakiegoś mężczyznę, który 
rozlepiał odezwy socjalistyczne. Policja odkryła 
przy tej sposobności drukarnię tajną i przy rewizji 
znalazła jednę petardę.

P o d rzu cen ie  d zieck a . We wsi Dubaniowice, 
w powiecie rudeńskim, miał miejsce następujący 
wypadek. Na łączce pod lasem siedziała stara wło- 
ścianka i pasła gęsi; w tern z lasn wyszła jakaś 
kobieta, nie po Miejsku ubrana, niosąca na ręku 
kilkomiesięczne dziecko, a zbliżywszy się do owej 
włościanki, odezwała się w te słowa: „Moja kobie­
cino, pozwólcie, że zostawię wam dziecko na chwilę; 
idąc lasem , zgubiłam kluczyki; wrócę więc, aby je’ 
znaleść, a tymczasem dziecina moja przy was po- 
leży“. Włościanka przystała na to, a owa miejska 
dama poszła do lasu po owe kluczyki i dotąd za­
pewne szuka ich jeszcze, jakkolwiek stało -się to 
temn parę tygodni. Śledztwo już wdrożono.

K olosa ln a  sta tu a . Francja zrobiła podaru­
nek Stanom Zjednoczonym z olbrzymiego posągu 
przedstawiającego „wolność . Przesyłka tego po­
sągu na miejsce przeznaczenia ma nastąpić jeszcze 
tego lata. Amerykanie przygotowują obecnie pie­
destał pod tę z bronzu odlaną statuę, która jest 
wysoką 145 stóp. Sławny również ze spiżu wy­
kuty kolos rodyjski, którego wliczano do siedmiu 
cudów świata, nył o 40 stóp niższym od posągu 
9'Wolności®, a największa dzisiaj statua św. Boro- 
meusza w pobliżu Lago Maggiore, ma tylko 66 

! stóp wysokości. Postument dla posągn „Wolności*, 
która w prawej ręce trzyma kolosalną pochodnię, 
mającą oświetlić wejście do przystani, będzie 145 
stóp wysoki. Koszta na budowę postumentu wy­
znaczone, wynoszą 250.000 dolarów, czyli przeszło 
pół miljona reńskich, i będą pokryte przez po­
wszechną subskrypcję. We Francji, również z 
powszechnej subskrypcji, zebrano fundusz na odla­
nie posągu.

P ra k ty czn y  w y n a la zek . Szwedzko - nor- 
wegski konsul p. Gundersen wynalazł niedawno 
sposób praktyczny zastąpienia dotąd używanej fla­
szki do przesyłania wiadomości z okrętu, w czasie 
grożącego niebezpieczeństwa. Flaszka taka nieraz 
się stłukła, zanim dopłynęła do lądu, i w ten spo­
sób nie dochodziły wcale wiadomości o losie nie­
szczęśliwego okrętu. Próbowano już niejednokro­
tnie zastąpić flaszkę innym aparatem ; więc propo­
nowano puszki, albo małe łódki wykonane z bla­
chy lub drzewa. Pomysł zaś p. Gnndersen jest 
tak łatwy i prosty, że doprawdy dziwić się trzeba, 
iż dawniej nikomu nie wpadł do głowy.

Polega on na zastosowaniu baloników guta­
perkowych, których używają dzieci do zabawki. 
List, który ma być wysłany, wkłada się do balo­
niku, balonik wypełnia się powietrzem i zawiązuje 
się hermetycznie otwór. Rzucony ua wodę balo­
nik płynie, a raczej unosi się z niezmierną szyb­
kością po falach, gdyż najlżejszy powiew wiatru 
wystarczy, aby go naprzód posuwać. L ist we­
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wnątrz zawarty nie ulega wilgoci, a balonika nie 
trudno znaleźć na wodzie, gdyż wpada w oczy ła­
twiej, aniżeli butelka. Próby dokonane z t__im 
balonikiem, powiodły się jak najlepiej.

Ouręt „Peruyiano*, któcy jeat własnością pana 
Gunderscna, płynął z Sundwal] do Rochefortu; dnia 
11 września udernyl na mieliznę, mógł jednak da­
lej kontynuować drogę.

20 września znajdował sie na równoleżniku 
miaata Dover. Kapitan wrzucił balonik z listem 
do moi za.

W dwie godziny przyniesiono znaleziony balo­
nik z listem do uizędu pocztowego w Dover, a na 
drugi dzień list znajdował sie już w Bordeaus. 
W  ten sposób p. Gundersen uwiadomił kompanje
0 uratowaniu okrętu, i otrzymał pakunek do prze­
wozu, coby go inaczej było ominęło, gdyż nadawca, 
w myśli, że statek dłużej się zatrzyma w podióży, 
byłby oddał towary na inny okręt.

Późniejsze próLy powiodły się równie dobrze
1 można śmiało twierdzić, że z rzuconych w po­
bliżu lądu baloników, przynajmniej połowa dostanie 
się przy pomyślnym wietrze do wybrzeża, podczas 
gdy dotąd używane flaszki setkami przepadały, a 
jeżeli która przypłynęła, to nieraz w parę miesięcy 
dopiero po wrzuceniu.

N iesp o d ziew a n a  rad ość. W pewnym pensjo­
nacie żeńskim zadano uczennicom pisemne ćwiczenie 
na temat: „niespodziewana radość*1. Jedna z panie­
nek w ten sposób wyrobiła zadanie: ,,Był mąż i 
żona; żyli razem szczęśliwie. Kochali się bardzo i 
tylko jedna troska zatruwała im pogodne dni po­
życia — nie mieli dzieci. Czekali długo daremnie. 
Pewnego razu wypadła mężowi dłaga podróż. Dzie­
sięć lat musiał bawić zdaleka od żony i ogniska 
domowego. Nareszeie gdy powrócił, zastał w domu 
pięcioro szezebiotających dziateczek. Jedno było 
jeszcze w kołysce. Oto była niespodziewana radość11.

„ J a k i  p a n ,  ta k i kram**, powiada pewien 
dziennik wiedeński donosząc o zachorowaniu psa 
kanclerza niemieckiego. Ponieważ książę Bismark 
słaby, ergo i Tyras czując moralny obowiązek, mu­
si pójść za przykładem swego pana. Tyrasa oddał 
żelazny książę do zakładu przy szkole weterynar- 
skiej celem kuracji. Biuletyny o rozwoju ehoioby 
„Reichshunda1* nic jeszcze stanowczego nie orzekły; 
domyślają się jednak, że t a t  pan jak i pies jego, 
cierpią na zastarzały kulturkampf.

W  pokoju sypialnym cara.
Car Aleksander (w łóżku). Czy wszystko do­

brze przeszukane ?
Kamerdyner. T?k jest W. Ces. .Mość !
Car. Tam leży jakiś świstek, wczoraj go tu 

nie było.
Zobacz no, co to jest, może to wyrok śmierci,
Kamerd. Nie, Wasza Ces. Mość, to raport po­

ranny.
C ar: Wczoraj znowu przyszyto mi do kołnie­

rza prośbę o reformy. Cóż dzisiaj nowego?
Kamerd. Dziś tylko prośbę o ułaskawienie 200 

zesłanych w Sybir.
Car. A w kieszeniach szukałeś?
Kamerd. W kieszeni znalazłem uwiadomienie 

o przygotowanym zamachu podczas koronacji.
Car. CzjUpioże już co odkryto?
Kamerd. Chodnik podziemny, który sięgał ja ­

dalnej sali, ale już zasypany.
Car. Czy mogę już wstać spokojnie?
Kamerd. Tak jest, Wasza Cesarska Mość.
Car. No, zaczynaj. Boże dopomóż mi .'(wstaje).

Said Pascha (czyta). , Rosja zamierza sama 
ściągnąć z Bnłgarji kontrybucję, jako część nale­
żących jej się kosztów wojennych**.

Sułtan (mówi). I  owszem. Dziwi mię tylko, że 
Rosja sama do siebie zastosowuje system wyciąga­
nia z jednej kięszeni a wkładania do drugiej.

P oezja  m edyczna.
Brzydką Chorobą jest wszelki katar!

(A tak go często zsyła nam los)
Człek tylko kicha i klnie jak tatar,

I  życie swoje i własny nos.
J e s t  już znudzony światem i sobą,

Wzrok mu przytępiał i węch się zatarł, 
Bo 'tatar bywa szpetną chorobą,

Chorobą szpetną bywa ten katar.
A, loś w tem życiu,, zwłaszcza nos dobry, 

Powodzeń wszelkich podstawą jes t,
I  więcej znaczy niźli duch chrobry,

Niż dla aktora dykcja i gest...
■On tem dla ludzi, czem dla traw  rosa,

Czem cztery asy w grubej grze kart,

Cóż wart najlepszy człowiek bez nosa,
Ach! cóż jest człowiek bez nosa wart!

Eskulap.

K orespondencja od jRedakcji. P. J  K.
Wiadomość podana przez pana o wypadku, który 
pana spotkał przy kasie teatralnej, dopóty nie bę­
dzie umieszczona w naszem piśmie, dopóki pan nie 
podasz swego nazwiska i adresu. Słowo honoru 
anonima nie ma w oczach naszych żadnej war­
tości.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 30. maja).

Przewodniczący prezydent pan Wacław Dą­
browski.

Radni pp. Hupert i Niemczyncwski otrzy­
mali urlop, pierwszy na 6 tygodni, drugi na dwa 
miesiące.

Radny Heppe prosi o zanotowanie w proto­
kole, że wobec licznych spraw ważniejszych, a z 
powodu braku funduszów niezalatwionych. nie 
zgadza się z uchwałą na poprzedniej sesji Rady 
miejskiej zapadłą, co do udzielenia premji dla 
wyścigów konnych.

Prezydent zawiadamia Radę o nagłym wnio­
sku sekcji II  i powołuje referenta dr. Semilskie- 
go. Rozchodziło się o subskrypcję gminy na po­
życzkę krajową. Sekcja tedy stawia wniosek, aby 
ze względu, że gmina nie ma wŁisnyełi do I o k o -  

wania kapitałów, odstąpić od subskr.ypcji. Na in ­
terpelacje rad. Kędzierskiego i Schaffa odpowiada 
referent, że z W ydziałem krajowym porozumiano 
się już poufnie w myśl sekcji. R. Kędzierski posta­
wił jeszcze wniosek, aby gmina z mniejszą kwotą 
przystąpiła do subskrypcji i przez to mogła osią­
gnąć wpływ na działalność Banku. Wyjaśniono je ­
dnak p. Kędzierskiemu, że Bank krajowy nie jest 
Towarzystwem akeyjnem, subskrybenci zatem nie 
mogą mieć żadnego wpływu na dz;ałalność jego. 
W niosek sekcji uchwalono.

Poczem przystąpiono do porządku dzien­
nego.

W sprawie unormowania pauszalów dla po­
mocników grobarza na cmentarzu stryjskim, n- 
ckwaliła Raaa wedle wniosku sekcji stałe pensje 
roczne dla parobków.

Nad sprawą o dostawę i sprzedaż soli dla 
m. Lwowa wszczęła się dłuższa dyskusja. Spra­
wa ta już od dwóch lat tłucze się po sekcjach i 
w Radzie, nie mogąc się doczekać stanowczego 
rozstrzygnięcia. Chodzi o to, komu oddać w przed­
siębiorstwo dostawę soli, której rząd po cenie zni­
żonej gminom dostarcza. Przemawiali w tej spra­
wie ra.dny Heppe, który chciał, aby odroczyć u- 
chwałę i porozumieć się z Towarzystwem kolei 
Albrechta; radny dr. Zgórski popiera wniosek 
sekcji oddania przedsiębiorstwa prywatnemu ofe­
rentowi; radny dr. Czyżewiez przemawia za u- 
kończeniem raz już tej sprawy i powiada,, że 
wskutek ustawicznej dyskusji od dwóch lat za­
m iast mieć tańszą, mamy sól coraz droższą. W 
końcu uchwaliła Rada wniosek sekcji oddania 
przedsiębiorstwa dostawy soli prywatnemu ofe­
rentowi na la*: 8.

Wniosek dotyczący zamykania kamienic w 
śródmieściu o godzinie jedenastej, uchwaliła Ra­
da odroczyć aż do czasu objęcia policji przez 
miasto.

W sprawie urządzenia placu dojazdowego 
na przestrzeni odstąpionej gminie bezpłatnie 
przez kolej Karola Ludwika, przy wjeźclzie z u- 
licy Gródeckiej na drogę dojazdową, uchwali­
ła  Rada jak  najrychlejsze przystąpienie do ro ­
boty.

W końcu odrzuciła jeszcze Rada rekurs prze­
ciw nakazaniu usunięcia kramiku ze sieni przy 
ul. Chorążczyzny 1. 19, poczem prezydent za­
rządził tajne posiedzenie.

(-E -t ,).

jjfŁOSY PRASY.

Czas odkąd przestał kokietować z dworem 
carskim i wszystkie swe siły wytęża do zdobycia

sobie zaufania w sferach wiedeńskich, odtąd, ile­
kroć przemawia o Rosji, nastraja zwykle swój 
głos na nutę pptrjotyczną, SYypowiada więc dzi­
siaj wysokie swe niezadowolnienie z amnestji car • 
skiej. Powiada tedy, że amnestja ta dotyczy tyl­
ko osób a nie maże krzywd systemu, praywraca 
niektórym wolność i  ndywidualną, ale nie sięga 
dalej i nie przywraca prawa własności.

„Wiele — powiada krakowski dziennik — mo­
glibyśmy przytoczyć wypadków, w których konfiskata 
dóbr, zastosowana dowolnie, bez sądu i iorm legal­
ności, nie da się podciągnąć pod kwestje polityczne, 
ale stanowić winna przedmiot dochodzenia, jako 
proste nadużycie władzy. Lecz nadużycie stało się 
w trajaoh polskich normą, i ze wzgardą najpierw- 
szych pojęć o własności, z poświęceniem wszel­
kich względów ekonomicznych dla samego państwa, 
zaciężyło znanym ukazem z 10 grudnia 1865 roku 
nad wszystkimi obywatelami polskiego pochodzenia 
i katolickiej religii. Daremnie szukalibyśmy tu po­
równania, bądź to z czasów walk religijnych po 
reformacji, bądź z czasów rewolucyjnych, — bo o- 
sławiony ed/kt z Nantes i wyroki banicji konwen­
tów rewolucyjnych, skazują tylko na prohibicję te 
wyznania lub stany, którym rząd odmawia toleran­
cji — a ukaz 10 grudnia idzie daiej, choć zosta­
wia w kraju katolików i Polaków: stawia ieh po za 
prawem, zaprzecza im możności nabywania i dzie­
dziczenia, jak znów kontrybucje trwające lar dwa­
dzieścia, są stopniową konfiskatą i ciągłą karą nie 
za przestępstwa, ale za narodowość i religję, w któ­
rej się ktoś urodził. Dopokąd ukaz z !0 grudnia i 
prawo o kontrybucjach pozostaje w swej mocy — 
państwo rossyjskie stoi po za światem europejskim, 
zarówno w pojęciach moralnych, jak i zasadach 
rządzenia, —- stoi nawet niżej od tych azjatyckich 
potęg, gazie sułtan lub szach jest jedynym właści­
cielem ziemi1*.

Nowa Reforma  zajęta jest dzisiaj od jjjj- 
czątku do końca telegramami i korespondenójciip- 
o wyborach.

Gazeta Krakowska utrzymuje, że twierdze­
nie wypowiedziane przed kilkunastu laty przez 
któreś pismo humorystyczne, iż „polityka, panie 
m ajster — to nie smoła, ani klajster *, —• daje 
się tak samo dzisiaj jak  i wtedy do naszego spo­
łeczeństwa zastosować. Tak samo dzisiaj jak i 
wówczas, nie pojmujemy naszych zadań politycz­
nych, tak samo nie wiemy dokąd dążymy, a ca­
ła różnica tkwi tylko w tem, że serwilizm wyro­
bił się większy.

Przebiega więc w krótkości dzieje tego serwi- 
lizmu przypomina jak  on wzrok swój kierował 
ku Newie i ztamtąd łask czekał, jak potem roz- 
czyniająco działał w kraju, jak  dla uśpienia uczuć 
patrjotyeznyeh wywieszał hasło pracy organicznej, 
jak program polityczny usuwał w kąt, a na cze­
le, jako najwyższe zadanie narodu, stawiał pro­
gram ekonomiczny ; słowem mówi Gazeta K ra ­
kowska -wzdłuż całego artykułu o stronnictwie 
stańczyków, i dochodzi na końcu do wniosku — 
że I wów nie powinien wybierać Romanowicza do 
Sejmu.

Co się w tym Krakowie dzieje, jak tam fun­
kcjonują mózgi i jaka tam panuje logika, napra­
wdę zrozumieć nie możemy. Czy kołowacizna 
zupełna ogarnia tam umysły, zwłaszcza te, które 
ciągle zmuszone są przechylać się to na prawo, 
t o n a  lewo, aby się przy życiu utrzym ać; czy 
też konkurencja wydawnicza jes t tak silną, że 
ludzie tonący, aby się wyratować, chwytają się 
za słomki nonsensów, iizy wreszcie Nuwa R efor­
ma naprawdę tak wielkie robi spustoszenia i wy­
łomy w obozie stańczykowskim, że aby ją  zwal 
ezyć, obóz ten przebiera połowę swoich hajdu­
ków w liberalną liberję i każe im od tyłu na 
przeciwnike napadać? To ostatnie przypuszczenie 
nie jest weale z palca wyssane. Wszak p, Rapa- 
port jest kolegą w Landerbańku  p. Stadnickiego. 
Role są tedy rozdane. P. Rapaport ma dziesięć 
udziałów Gazety Krakowskiej i spełnia w niej 
tę samą rolę co p. Stadnicki w Czasie.

Przed paru dniami ogłosiła Gazeta N arodo­
wa , że p. Jan  Dobrzański, uporawszy się z tea­
trem , obejmuje znowu redakcję tego pisma. Spo­
dziewaliśmy się tedy, że znajdziemy w niem ja­
kąś zmianę na lepsze, jakieś samodzielne myśli, 
jakiś swobodniejszy polot rozumowań, słodem  
jakieś wyzwolenie się z tej rutyny, która robi z 
tega pisma to, że nakręcone jak katarynka, gra 
wiecznie te same frazesa, tłumaczy wiecznie i 
wiecznie przedrukowuje. Tymczasem zawód nas 
spotkał kompletny. Gazeta Narodowa doznała ty l­
ko tej zmiany, że jest bardziej grubiańską, że 
przypomniała odrazu owe błogie czasy, gdy w
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wstępnych artykułach zastanawiała się nad tern, 
eoby świat powiedzieł, gdyby, jej redaktor jakieś 
potrzeby swoje odprawiał na rynku. Biorąc po- 
chop z rezultatu wyborów, uderza ona na nas po­
tokiem ordynarnych wyrazów, prawi o ignoranty- 
zmie, o ślepocie, o polityce niewartej funta kła­
ków i pieje sobie marsz tryumfalny z tego tytułu, 
że wśród ciemnych mas chłopskich odniosło zwy­
cięstwo złoto i presja z góry. Zapomina jednak 
o jednej rzeczy, o tern mianowicie, że nie ma na 
kuli ziemskiej fortecy, którejby nie zdobył osioł 
złotem obarczony. A pozwalamy sobie wątpić, aby 
to pismo (które zarzucając nam ignorantyzm , so­
bie zapewne wszechmądrość przypisuje) nie wie­
działo, skoro świergocą o tern wróble na dachach, 
ile kosztował m andat w każdym okręgu wybór 
czym ? W obec takich agitacyjnych środków, my 
oczywiście musimy się na to zgodzić, że nasza 
polityka nie warta funta kłaków. Na giełdzie wy­
borczej nie jes t nawet wcale kotowaną. A je ­
dnak!.. Jeanak do niej przyszłość należy. I  Ga­
zeta Narodowa lepiejby zrobiła, gdyby starym 
swym zwyczajem zaczęła się orjentować i przy­
słuchiwać się szeptom społeczeństwa polskiego, 
szeptom coraz śmielszym i coraz głośniejszym, 
a mówiącym, że do zgody z Rusinami, chociażby 
kosztem największych ofiar, dążyć powinniśmy. 
Bo od tej zgody, a nie od bombastyeznych fra­
zesów Gazety Narodowej, zależy zbliżenie tej 
chwili, kiedy na zegarze dziejowym wybije go­
dzina śmierci caratu.

Dziennik Polski nie tryumfuje znowu wcale 
owszem, z rezultatu wyborów wcale nie jest ża- 
dowolniony, pomimo że należał do organów biją­
cych poklask Komitetowi centralnemu. Rezultat 
wyborów przedstawia on w ten sposób:

„Na 74 krzeseł poselskich, szlachta a raezej 
właściciele większych posiadłości, którzy w poprze­
dnim sejmie z kurji wiejskiej dzierżyli 32, zajęli 
obecnie 42 krzeszła. Między tymi znajduje się 
23 dawnych, a 19 nowych reprezentantów tej ka- 
tegorji.

Urzędników politycznych, liczą,,, w to już pana 
namiestnika, było przedtem 5, sądowych 3, teraz 
będzie politycznych 11, a sądowych 5.

Inteligencji innej, bądź zawisłej, bądz nieza­
wisłej, wraz z duchowieństwem, było poprzednio 
11, teraz przybyło jeszcze 6 , razem tedy 17. 
Specjalnie księży liczył sejm dotychczasowy z tej 
kurji 10 obu obrządków, nowy będzie ich miał 
tylko 6.

Pomiędzy szlachtą, zalicza się 29 do stron­
nictwa ultrakonserwatywnego, a zaledwo 18 ma 
barwę postępową, z pewnym nalotem ruchliwości i 
gorliwości wszechstronnej obywatelskiej. Z  pośród 
nich, dostało się 5 reprezentantów dawniejszych 
kurji większych posiadłości.

Ogółem z dawniejszego składu sejmowego 
wchodzi do nowego 40, a nowych posłów jest wy­
branych 34.

Przeciwko uchwałom komitetów centralnych 
wyszło z urny ogółem 6, a między niemi wbrew 
poleceniu komitetu lwowskiego 1 właściciel wię­
kszej posiadłości (Sapieha Władysław) w Cieszano­
wie, i 1 urzędnik polityczny (starosta Barański 
Walery) w Dolinie; wDrew poleceniu zaś komitetu 
krakowskiego 2 właścicieli większych posiadłości, 
(hr. Stadnicki Jan i Kochanowski Jan), 2 urzędni­
ków politycznych (starostowie: Płazióski w Wie­
liczce i Hild w Białej), i 2 z inteligencji. Wsku- , 
tek tego upadli kandydaci poleceni, i narodowi p. 
Turzański, br. Czecz, ks. Kitrys, Maniecki, br. Ko­
nopka, Dr. Brzeski, i sędzia Bataglia, a z obozu 
Bady ru.sskiej Dr. Ogonowski w Dolinie.

W poprzednim sejmie zasiadało 3 włościan, 
obecnie nie będzie ani jednego. W ogóle kandy­
daci włościańscy pootrzymywali wszędzie bardzo 
znikające mniejszości, z wyjątkiem naru okręgów, 
do których się zalicza okręg lwowski".

Po tym wywodzie opiera Dziennik Polski 
swoje nadzieje na kurji miejskiej i powiada:

„Ryczałtem biorąc, wynik wyborów wczoraj­
szych zapewnia sejmowi przyszłemu barwę nader 
konserwatywną, jak to można było przewidywać 
już po wydaniu regulaminu przedwyborczego przez 
byłe Koło polskie; w szczególności c. k. rząd za­
nadto dużo ma reprezentantów. "W interesie tedy 
rzetelnego i statecznego postępu w kierunku o- 
światy i dobrobytu kraju, dwie pozostałe kurje 
wyhorcze powinna się zakrzątaó około sumiennego 
w/boru ludzi fachowej pracy i wiedzy, i sparali ■ 
żować choć coko'wiek widoki zastoju w naszych 
stosunkach".

KURIER LWOWSKI.

Gazeta Lwowska mówi dziś o reskrypcie car­
skim do m inistra Giersa i zastanawia się, czy 
słowa reskryptu mogą służyć za rękojmię spoko­
ju Europy. Urzędowe pismo przychodzi po refle­
ksji do ujemnego rezultatu i twierdzi, że dopóty 
w pokojowy duch Rosji nie uwierzy, dopóki na 
półwyspie bałkańskim nie zobaczy praktycznych 
rezultatów, a przedewszystkiem widzieć nie będzie 
układania się do równowagi aspiracyj politycznych 
Bułgarji i Rumelji.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Prócz Sejmów: niźszo-austrjac-

biego, salzburskiego i styryjskiego, obraduje tak­
że obecnie sejm zląski, otwarty przed .paru 
dniami.

Niemieckie liberały, którzy niepodzielnie rej 
wodzą w tym sejmie, zamierzają wywołać w I- 
zbie sejmowej rozprawy nad wydanem w roku ze­
szłym rozporządzeniem językowem, którem języki 
polski i czeski zyskały drobne równouprawnie­
nia. Panom niemieckim liberałom i tego za 
wiele.

— Wien. Ztg. ogłasza ustawę o języku rzą­
dowym w Dalmacji.

— Prezydjum wiedeńskiej rady miejskiej za­
mierza wystąpić przed cesarzem przeciw decen­
tralizacji zarządów kolejowych. Pojmujemy, że 
Wiedeń chciałby wszystkie instytucje u siebie 
zcentralizować, niech jednak zostawi coś i innym 
miastom stołecznym.

—  N at. Ztg. przynosi znowu wiadomość o 
spodziewanym ajeździe cesarzów austrjackiego 
i niemieckiego, który miałby nastąpić w Gastei- 
nie.

Króla włoskiego odwiedzi może cesarz au- 
strjacki w północnych Włoszech, gdy wybierze 
się, co ma niebawem nastąpić, na wycieczkę do 
Styrji, Karyntii i Krainy, poczem król Humbert 
oddałby rewizytę.

— W ien. allg. Ztg. otrzymała depeszę z Pe­
sztu, w której zapewnia, że artykuł P ester L loy­
da, wyrażający obawę o dualizm austrjacki z po­
wodu rozwiązania czeskiego sejmu, zrobił w wę­
gierskich kołach rządowych nieprzyjemne wraże­
nie. Artykuł ten  nie je s t bynajmniej odbiciem 
usposobienia wyższych sfer węgierskich, gdzie nie 
życzą sobie takiego mięszania się w wewnętrzne 
sprawy austrjackie. Inne dzienniki węgierskie jak 
organ samego gabinetu Nemezet i niezależny 
Egyetertes, wyraziły już wręcz przeciwną opinję 
o rozwiązaniu sejmu czeskiego, życzliwie witając 
zaspokojenie słusznych wymagań Czechów.

—W Pradze odbyć się m a w niedzielę wiel­
ki zjazd centralistów pod przewodnictwem zna­
nego Schmeykala. Urządzeniem zjazdu zajmuje się 
osobny komitet bemaeki.

Centraliści czescy z kurji większych posia- 
dłośei odbędą naradę w sobotę i kompromis mię­
dzy nimi i konserwatywnymi reprezentrntami tej 
kurji nie został dotąd zawarty.

— Koln. Ztg. w korespondencji z Aten zaj­
muje się sprawą zamierzonego i popieranego przez 
Rosję utworzenia Związku ludów Bałkańskich, 
któryby był skierowany przeciw dalszemu rozsze­
rzeniu się Austrji na półwysep Bałkański. Dzien­
nik niemiecki nie bardzo wierzy w możliwość 
takiego związku, z powodu nienawiści, jaka dzie­
li Greków i Bułgarów, uważa jednak, że Austrja 
winna się mieć na baczności, dziś szczególniej, 
gdy Rosja umacnia u ę  przy ujściach Dunaju, a 
wreszcie zawrzeć ścisły sojusz z Turcją. Donie­
sienie Koln. Ztg. może posłużyć do wyjaśnienia 
pogłoski, że Turcja przystępuje do trójprzymie- 
rza. Co do nas, sądzilibyśmy, że Austrja na in­
nych drogach szukać winna pozyskania sobie 
sympatii wśród Indów bałkańskich, niż przez 
związek z upadającą Turcją.

— N iem cy. Parlament przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę o karach dla chorych robotni­
ków.

—  W berlińskich kołach dyplomatycznych 
mówią o przypuszczalnem przystąpieniu Turcji 
do przymierza trzeeh mocarstw, eo ma być po- 
łąezonem z postępem budowy dróg żelaznych w 
Turcji i reorganizacją armji.

— Wczoraj spodziewano się w Berlinie na­
dejścia nowej noty kurji rzymskiej; wyrażono 
przytem obawę zerwania rokowań.

— Temi dniami odsłonięto w stolicy Nie­
miec dwa pomniki braci Humboldtów, Wilhelma, 
publicysty i Aleksandra, znakomitego przyrodo- 
znawcy. Pomniki ustawione są przed uniwersyte­
tem. Na uroczystość odsłonięcia pomników, obe­
cni byli wszyscy profesorowie uniwersytetu z re­
ktorem Dubois-Beymondem na czele, korporacje 
studenckie i mnóstwo publiczności. Przemawiali 
profesorowie Dubois-Reymond, Gossler i Virchow. 
Naukowej tej uroczystości towarzyszył cały dwór 
zebrany około cesarza W ilhelma, ciało dyploma­
tyczne i wielu posłów. Cesarz uprzejmie rozma­
wiał z wnuczką Humboldta.

Francja.— Times, omawiając wyprawę ton ­
kińską, powiada, że może zajść okoliczność, kie­
dy rząd Wielkiej B rytanji będzie zmuszony po­
stawić Francji linję demarkacyjną, po za którą 
Francja nie mogłaby, bez wdania się w wojnę z 
Anglją, przekroczyć.

— Generał Wimpffen miał donieść, że m ar­
szałek Moltke przybył do San Remo w tym tyl­
ko celu, aby zbadać najniebezpieczniejsze punkta 
nadbrzeżne Fianeji. Marszałek podróżuje wpra­
wdzie sam, przed nim jednak zwiedzała awan­
garda oficerów niemieckich cały teren między 
Marsylją i Lugdunem i badała, jakby n ajlepiej 
można sparaliżować Toulon i Lyon. Zajęcie Mar- 
sylji przez armję nieprzyjacielską zerwałoby ko­
munikację Francji z morzem Śródziemnem. P rzy 
tern akcja taka jednak musiałaby nastąpić w kom­
binacji z flotą.

— W senacie francuskim Beranger z lewego 
środka protestował w imieniu wolności sumienia 
przeciw usunięciu duchowieństwa ze szpitali. Mi­
nister odpowiedział, że szpitale są instytycją 
świecką, nie kościelną, zapewniono w nich je ­
dnak jak  najzupełniejszą wolność wyznania.

R osja. — Praw. W iest. ogłasza w osobnym 
dodatku, że wskutek wielkiego natłoku na ulicach, 
zakazano dalszej iluminacji, zapowiedzianej na d. 
29 b. m. Z innych źródeł donoszą, że powodem 
zakazu były rozruchy wynikłe podczas ilum ina- 
oji. Usunięto już także dekoracje z domów, co 
dało powód do pogłoski, że cesarz W ilhelm n ie­
bezpiecznie zachorował. Wiadomości tej zaprze­
czono w niemieckiej ambasadzie, wywiesiwszj na 
znak chorągiew o barwach niemieckich.

— Uroczystość koronacyjna obchodzoną by­
ła w sposób urzędowo-uroczysty w całem pań­
stwie rosyjskiem.

— Minister womy ogłasza, że car złagodził 
kary dla wszystkich przestępców wojskowych, tak 
żołnierzy, jak  oficerów. Wszyscy zastępcy ofice­
rów, którzy dotąd nie mogli awansować, zestal' 
mianowani praporszczykami.

— W czasie ostatnich zaburzeń skierowa­
nych przeciw żydom, zabito w Rostowie trzeeh 
izraelitów.

Anglja. — W przyszłym tygodniu jak  do­
nosi Standard, zwołuje Gladstone m ityng przed­
stawicieli partji liberalnej. Na mityngu poruszo- 
myeh ma być wiele spraw publicznych i parla­
m entarnych, przytem liberalni uczestnicy wiecu, 
nie biorący udziału w życiu parlamentarnem, bę­
dą mieli sposobność wypowiedzieć swe poglądy. 
Rezultat narad  ma zamiar Gladstone zakomuni­
kować Izbie niższej.

— Lnany okólnik papieski do biskupów ir ­
landzkich został, jak  wiadomo, niezbyt przychyl­
n a  przyjęty przez lud irladzki, a nawet ducho­
wieństwo.

Temi dniam’ powrócił z Rzymu arcybiskup 
Crooke, który gorąco bronił wobec papieża spra­
wy żywego udziału duchowieństwa w politycznym 
ruchu narodowym. Msgr. Crooke zoBtał w Irlan- 
dji powitany z entuzjazmem, przyczem podano 
mu adres, wyrażający żywe uznanie całego na­
rodu za stanowisko niezależne, jakie zajął w 
Rzymie.

— Fitzmaurice odpowiadał w Izbie niższej 
na interpelację Bartetta, pytającego, dlaczego 
rząd nie protestował przeciw wyprawie francu­
skiej do Madagaskaru.

— Times, omawiają' sprawy tureckie, żąda 
od Turcji nadani z Armenji pewnego konstytucyj­
nego samorządu, ażeby Ormianie Małej Azji, za­
spokojeni choć w części w swych pi awach naro­
dowych, nie zwracali się z swemi nadziejami; ku 
Rosji i nie dali jej w danym razie pretekstu do 
zajęcia Małej Azji. Rosja wobec Ormian odgrywa 
tę sama rolę, jak* odegrywała wobec Bułgarów.
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O sta tn i wiadomości.
Uzupełniamy podany wczoraj wykaz wybo­

rów :
1) R ohatyn-B ursztyn , Miecz. Onyszkiewicz 

95 gł. dr. Ogonowski 93 gł,
2) Lisko-LiRowiska, Teofil Żurowski 86 gł, 

Iskrzyeki 88 gł.
3) Sambor-Stare miasto, Michał Popiel 76, 

Bereźnicki (starosta) 110  gł.
4) Biała-Oświęeim Jan  Hild 82, H erm an L in­

de wald 33 gł.
5) Jasło-h rysztak ks. Feliks Buchwald 138 

gł. St. Biesiadeeki 116 gł.
6) Kruków-Skawina hr. St. Mieroszewskl 181 

na 183 głosujących.
7) Leżajsk - Sokołów St. Jędrzejowicz 118, 

Felinowski 24 gł.
8) Nowy-Targ Feliks Pławieki 102 gł. na 

154 głosujących.
9) Tarnobrzeg-Nisko Jan hr. Tarnowski 146, 

br. Horoch 28 gł.
W Cieszanowsko-Lubaczowskiem odniósł ks. 

W ł,  Sapieha przy ściślejszych wyborach zwycię­
stwo nad Thuzańskim, kandydatem komitetu cen­
tralnego. Na 157 głosujących otrzym ał 73 głosy, 
•a Turzański 53 głosy.

l l l e g r a m y  „ K u r j e r a  L w o w s k ie g o ."

Drohobycz, 30 maja 3 godz. 15 m. W tej 
chwili dwie kompanje wojska przybyły z Sambo­
ra, rozłożyły się biwuakiem na rynku i zaciągają 
•wartę w ratuszu. Jutrzejszy zatem wybór Zie- 
miałkowskiego odbywać się będzie przy wspania­
łej asystencji siły zbrojnej.

Praga, 30 maja 6 godz. 30 m. N arodni L i-  
Wy jwzywają Czechów, aby nie pozwolili na to, 
iżby z Pragi stawiano kandydatów na okręgi wy­
borcze, lecz aby wyborcy samodzielnie w okrę­
gach stawiali sobie kandydatów i stworzyli re­
prezentację poważną, zdolną i zdecydowaną.

Pary*, 30 m aja 6 godz. 45 m. Journal des 
L eba ts  wyszydza mowę hr. Hoyosa do prezyden­
ta  Grevyego i p o w i a d a „ K i e d y  hr. Hoyos mówił 
-o uczuciach ludów austrjackich, to widocznie chciał 
powiedzieć, że Słowianie i W ęgry nie żywią ża­
dnej nienawiści do Francji i że nie okazuja naj­
mniejszego entuzjazmu dla programu polityczne­
go, stapiającego interesa monarchji Habsburgów 
z interesami gabinetu berlińskiego. Bo zresztą 
A ustrja nie może mieć żadnej w tem korzyści, 
jeżeli potrójne przymierze nabierze zaczepny 
charakter bądź względem Francji, bądź względem 
Rosji.

Przyjechali d. 30. maja 1883.
Hotel ŻOEŻA. Pp. J V. Gniewosz z Kątów. K. Ma­

łachowski z Odessy. I. Hoehmann z Wołynia. N. Jaknbo- 
wiez i dr. A. Brillant z Czerniowiee. H. Gawroński .z Wo­
łynia. I. Humor z Bamoergu.

Hotel EUROPEJSKI. M. hr. Tarnowska i marg 
J I . Gordon z Hołobutowa. I. Christ z Lndwigsbnrgu. H. 
Bobinsohn z Wiednia. A. Tage z Berlina. I. Potiseher 
z  Jass.

Hotel ANGIELSKI. C. Kański i.F . Bielawski z Wo­
łynia. E. Hohenhauer z Brzeżan. A- Ziwsa ze Złoczowa. 
Ks. G. Szuszkiewicz z Przemyśl;

Hotel WARSZAWSKI. I NaganowskL z Lopatyna.
H. Kłosowski z Romanowa. Lubomęzki z Drchobycza. W. 
Madejski z Podhorodyszoza. f. Pierzchała z Ujazkowieo.

Hotel LANGA. k. Wybranowski z CzuprenowK.
I . Skute* ki z Berna. Ks. A. Juzyozyński z Przemyśla. N. 
. Lalz z Wiednia.

Hote' KRAKOWSKI. Pp Dr. L Brodziński z Mi- 
Sniliniec. M Przytoeki z Nadworny. T. Targowski z Kra­
kowa. T. Borodajkiewiez ze Stryja.

Telegram y zbożow e z dnia 30. maja. 
W i e d e ń :  Pszenic* za 100 kilo 10—11 złi., żyto 

kilo — złr., Okowita 33—33-25 złr. P e s z t .  Psze-

niea za 100 kilo 10-53—60 złr., rzepak 14-25 — złr. — 
B e r l in :  Pszenica za 1000 kilo 109'50 marek, żyto —
— m., okowita 55.60— m., mej rzepakowy 71-50— m. 
Par j i :  Mąka za 159 kilo 57.30— franków, olej rzepa- 
kawy 102.50 fr., okowita 57'60 fr.

C zern iow ee dnia 26 maja. Pszniea ed 9'50 do 
9-75. Żyto od 6.35—"6 50. Owies od 6-—6' 10—. Jęczmień 
od 5 -7 5 -6 - -  łizepajs od 12-25 do 13-— Konicz od 90 zł. 
do 105. Spit s rytu31‘4l.

L w ów  z Izby handlowej, 30. maja, 18S3. 
I. A kcje za  szlakę

bez k u p o n a  bieżąeego 
K olej ga lic . K ar, L u d . 200 zł. m . k .  j 

,, Iw o w .-e zern .-ja ss . 200 z ł .  w . a.
B a n k u  h y p o t. ga lic . po 200 zł. w . a.

n  k red t. g a lic , po 200 z ł. w , a.

L isty zastaw ne za 100  zlr.
b ez k u p o n a  b ieżącego 

T ow . k re d . ga lic . 5 p re . w . a. .
4 „  w. a.

„ „ „ 5 » o k resow e .
4 „  los 41 Va 1.
6 „  w . a.
5 „  w. a.5
k r .

B a n k u  h yp . ga lic .

L iaty  d łu ż n e  g. wł.
10°/o Pr. 

6 p r e .
5 *

3. L isty dłożne za 100  zlr.
O gól. ro ln . k re d  z a k ład , d la  G-aL 

i B uk ó w . 6 p re . ,  los. w 15 la t

4. Obligi za 1 0 0  zlr.
In d em n izacy jn e  g a lic . 5 p re . m . k . ,
Ob lig . k o m . zak . k r .  wł. 6 p r . w . a. 
P o ż y c z k a  k r a j .  z r . 1873 6 p r . w . a.

3. L o s y ,
M ias ta  K rakow a 

„  S tan isław ow a
6. M o n e t y .

D u k a t h o le n d ersk i 
D u k a t ce sa rsk i
N apoleondor . . . .  
P ó łim p e r ja ł . . . .  
B ub e l ro s y js k i s re b rb y "

„ n pap ie ro w y
100 m a re k  n iem ieck ich  
S rebro
K u p o n n y  w sreb rze  „

a p łacą 1 żąda ją
295 50 299 00

• 169 - 172 —
301 00 306 00
250 — 255 —

98 50 99 50
89 30 90 50
98 50 99 50
85 80 87 80

101 80 102 80
97 30 98 30

100 35 101 35
101 — 102 50
93 — 95 —

98 50 99 50
« 95 — 98 00

101 - 103 —

18 — 20
22 — 24 —

5 55 | 5 .65
5 57 5 6T
9 45 9 55
9 77 9 87
1 55 1 65
1 18 1 20

* 58 25 59 00

i 
i 

i 
i

D zisie j - Z dn ia
SEe p op rze
75 00 73 75

112 50 113 00
295 75 296 50
147 80 147 80
826 70 329 10
157 50 157 50
109 70 99 25

88 35 88 57
119 25 119 -

9.9 25 99 2 5
292 — 296 50
116 50 116 50
215 00 215 00
170 — 170 25
169 — 169 00
123 25 123 50

25 75 35 70
105 50 105 60
114 «# 114 50

303 40 806 So
78 70 80 50

300 50 307 —
* 119 25 000 50

203 00 203 40
560 00 515 00
127 - 127 89
170 — 171 00

W iedeń d. 30. maja 1883.
(godzina  1 m . 45 po poł,)

L osy  a lp e jsk ie  .
A kc je  A n g lobanku  na  120 z lr. . ,
A kc je  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 z łr. 
L o m b ard y  (k o le j P o łu d n io w  n a  200 z łr.
A k e je  k o le i p ań s tw o w ej
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr .
Siedm io g rodzk ie I .  n a  200 z łr.
Z ło ta re n ta  w ęg ie rska  4 % ,n a  100 .
R osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje w ęg . in d em n izaey jn e  10°/0 pod&t.
A kc je  w ęg ie r. b an k u  k red . n a  200 z ł r a .
U n ion  b an k  n a  100 z łr . . ,
A kcje kole i E lb e th a l .
A keje  kole i A lfo ld -F ium e n a  200 złr.
A kc je  kolei L w ow .-C zern iow ieck ie j n a  200 z ł r .  
L o sy  p rem iow e w iedeńsk ie  n a  100 złr. .
3 %  losy tu re c k ie  n a  400 fran k ó w  
A kcje  B a n k v e re in u  n a  100 z łr.
L o sy  prem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 zlr.. -i, 

U sposobienie: słabe 
Wiedeń d. 30 m a ja  1883.

(g ie łda w ieczo rn a). ■
A kcje  a u s tr . k red y to w e  n a  160 z łr.
R en ta  p a p ie r , a u s tr . 41/s°/o n a  100 z łr. .
A kc je  ko le i K aro la  L ud w ik a  
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  .

U sposob ien ie;
Berlin d. 30. maja 1883.

(godz. 5 m inu t 30 po poł.). 
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  
A kc je  au str- k redy tow e 
A k c je  ko le i K aro la  L ud w ik a  
A u s try ja c k le  banknoty*

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

podług zegaru lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w o w a ;

Z  K R A K O W A  : o godz. 5 m in . 40 ra n o  pociąg  posp ieszny , o go­
d zin ie  9 m in- 27 w ieczó r pociąg  osobowy, o goda. 11 m in . 20 przed  
p o łu d n iem  m ięszany .

Z C ZERŃ  1 0 W IE C  : o godz. 10 m in . O w ieczór pociąg  posp ieszny  
o godz. 4 m in . 5 ra n o  i  o godz.. 2. m in . 52 po p o łu d n ia  pociąg  m tę e sa n y i

Z P O D W O Ł O O Z Y SK ! a a  dw orzec P odzam cze o godz. 1C m in , 
20 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . U  ran o  i o godzin ie  .# 
m in . 39 po p o łu d n iu  pociąg  m ieszany .

Z PO D W O ŁO O ZY SK  ! n a  dw orzec g łów ny  lw ow sk i o godzin ie  10 
m in . 32 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . 50 ra n o  i o godz. 
n i f l ,  12 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszany .

Ze S T A N ISŁA W O W A  1 n a  S try j, ra n o  o godz. 8 m in . 20 p o e iąg  
om nibusow y, w ieczorem  o godz. 8 m in . 20 poeiąg  m ięszany .

O dchodzą ze L w ow a !

Do K R A K O W A  ; o godz. 10 m in . 50 przed  pó łnooą poeiąg  po* 
p ieszny , o godz. 4 n iia . 53 ra n o  poeiąg  osobow y, o goda. 5 m in . 9 po 

o łudn iu  pociąg  m ięszany-
D o G ZB R N IO W IEG  1 o godz. 6 m in n t 30 ran o  pociąg  posp ieszny , 

o godz. 12 m in . 10 po p o łu d n iu  i  o g oda-'11 m in- 10 w  nocy pociąg  
m ięszany .

D o  PO D W O ŁO O ZY SK  1 z g łów nego d w o rca  o godz. 6 ra n o  pociąg  
ospieszny, o godz. 12 m in n t 30 po ^  e łu d n in  i  o godz. 10 m in n t 18 
w ieczór pociąg  m ięsaany-

D o P O D W O Ł O O Z T S K : z d w o rca  P odzam eze o godz. 6 m in . 1« 
ra n o  poeiąg  posp ieszny , o godz. 12 m in . 53 po p o łu d n iu  i o g o d d n ls  
11 m in . 1 w ieczó r poc iąg  m ięszan y .

D o  S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ra n o  o goda. 1 m i n .  * p& ełąl 
, w ieczó r o godz. S m in . 45 poeiąg  omnibusowy*

Teatr hr. Skarbka.
We Czwartek dnia 31. Maja 1883.

Dz wony  z Corneyi l le
opera komiezna w 3 aktach a 4 odsłonach z francuskiego- 

pp. Clairville i Galet, muzyka R. Planquera.
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

OSOB-?

1largrabia !, P. Bandrowski.
Gaspard P. Zboiński.
Jan Grenieheux P. Alma.
Wójt P. Skalski.
Notarjusz P Krykiewiez.
Germana Pni Skalska.
Dziewanna Pna Boeskaj.
Gertruda Pna Wajgel.
> jasia Pna Borodziej.
Zuzanna Pna 0. Gilewiez.
Katarzyna Pna Czerska
Marysia Pna Lewkowicz.
Małgosia Pna Gilewiez.
Caehalot P. Zieliński.
Gripparain P. Szobert.
Foinard P. Mazowieeki.
Marynarz ? .  Senowski.
Wieśniak P. Chudkowski.

Rzoez dzieje się w Normandji w zamku Corneyille za 
Ludwika XIV.

Początek o godzinie w pół do 8ej wieezorem-

Dyspozi/ cja obiadowa
na Piątek 1. czerwca 1883.

Objad śrozszy:

„Kanapki

Objad tańszy;
Zupa grzybkowa.
Sannaez lub okoń z jajami. 
Szpinak z omletem.
Dołki drożdżowe z powideł- 

kami.

Zupa perłowa.
Paszteciki zwane 

na zimno“.
Szczupak pieczony z sarde­

lami lub kartofelkami.
Kotlety eielgee w rakuwym 

sosie.
Auflauf grysikowy z konfi­

turą.
Przepisy i objaś.iienia otrzymywać można, nadsyła­

jąc 3 0  ct. w markach listowych do Kurjera L w ow sk iego  
z napisem „Wakri“.

N a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane*1 nie pochodzą od Re­
dakcji , nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo- 
wiedzialnośei.

W ydział pożyczkowy Towarzystwa W zaje­
mnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiell. wzy­
wa tych Panów, którzy w czasie swych studjów 
uniwersyteckich w Towarzystwie dług zaciągnęli, 
a dotychczas nie jeszcze nie spłacili, by ze­
chcieli podać miejsce swego pobytu, gdyż w ra­
zie przeciwnym będzie 1  iwarzystwo zmuszone 
ogłosić ich nazwiska w czasopismach, jako n ie 
poczuwających się do obowiązku fpłaty.

Teofil Stachiewics 
wiceprezes Towarzystwa.

Fryderyk Zoll 
sekretarz Wydz. pożycz.

Adres: Towarzystwo Wzajemn. Pomocy aka­
demickie

w Krakowie.
Collegium iuridicum.

Herbatą Karawanową
lądem  sprow adzaną

tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej po 

zł. ? poleca skład materjałów 

-żAciolia Inlender&
83 w Brodach.

Rocznikm kopletny 1882

Różowego Domina
tygodnika humorystycznego bogato ilustrowanego cenu 
10 za złr. 5 nabyć można w księgarni F. H. Richtera
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TOW ARZYSTW O

GALICYJ HASY ZALICZKOMJ,
we Lw ow ie, Rynek 1. 17. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną por§ką 
przyjmują wkładki ną książaozki oszczędności 

o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po 6 °/0 rocznie
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 

od 100  do 5 0 0  złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
„ 5 0 0  „ 1 0 0 0  „ za 60-dniowem „
„ 1 0 0 0  i resztę kap. za 90-dniowem „

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

147 DYRE&JA,

■ O - O - O - O - d

Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 
Medal zasługi we Lwowie 1877.

Zakład rusznikarski
istniejący z uznaniem od r. 1840

T.  W I S Ń I O W I E C  K J . E G O
teraz

A. W. Molnar
we Lwów le, hotel Żorza —  poleca

zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
zagranicznych j .koteż najsławniejszych firm: Augusto Francótte i .Alb. 

iwlmonis w Beigji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. —' 
Wszelkie reperacje, przerabiani1 j.a system nowy, zamiany broni starej 

na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokftidniej.
Para pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etui 

z przyborami, jest do sprzedania. 35
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

,  M M l  1 ^ 3 0  E
w najlępszycn gatunkach, sprzedaje Towarzystwo H  
spożywcze w swoich ja tk a c h :

przy pl. Malickim 1. 6. (ul. Wałowa 1. I2j. 
przy ul. Kościelnej 1. 8.

zakupiwszy znowu paręsefc wyborowych wołów w pierw­
szorzędnych stajniach opasowych.

Zakupujący wcześnie mają większy wybór i bywają lepiej 
obsługiwani, gdy w późniejszych godzinach wśród natłoku tru­

dno się docisnąć do wagi i wysiane po znkupno kucharki często 
bez mięsa odchodzić muszą.

Dla większej wygody Publiczności, jatka przy uliey .Ko­
ścielnej, w miesiącach letnich otwarta jest także i po południu 
od godz. 5. do 8. 282

' B t K A & A J S S l N

G 01 S E T  D E  P A 1 I 3
plac Halicki, liczba 15, W gmachu banku hipotecznego 

poleca
wiedeńskie i  paryskie sznurówki damskie

prawdziwe fiszbinowe,
klrasy, pancerze i gurtowi sznurówki od 1 do 15 złr.

białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeauz, 
różowe i drap.

Stare sznurówki naprawia bi^ i przyjmuje do czyszczenia.
-----------------  240

w a d  HERBATY ROSYJSKIEJ Braci P o p i f  Moskwie

j
U  * , p i a c  wyhorze

i Sch'V tu l^1 Rotna w ł  a s Y

v. „ncrieAskie, kapY  ^ l 0 ®1 -
 --

B e rn a to w ic z , Pojata, córka Lezdejki, powieść historyczna. 4 tomy 1
B o ccacc io , © e k a m e ro n , 100 N o w e li..................................................
D o b ry  to n , Przewodqi8$ńowarzyski i sajonowy . . . .  
P a ie ra k o w s k t .  Powieści. 8 dużych tomów zawierających 50 po­

wieści. Dawniej złr. 20. obecnie tylko 
E ń c y ld o p e d ja  p o d rę c z n a  p o w s z e c h n a  3 duże tomy 

„ . „ w oprawie .
J a s ie ń s k i ,  Kobieta XIX. stulecia. Studjum . . . .
K a c z k o w s k i H y g n tu n t, Grał Rak. Powieść .
K ra s z e w s k i  J . I., Serce i _ ręka. P o w i e ś ć .........................................
L a m  J a n ,  Rozmaitości i powiastki . . . . .

— Głowy do pozłoty. Powieść . . .
M o w a  k w ia tó w , Zabawa towarzyska.; . . . .
P o l  W ic e n ty . Dzieła kompletne. 10 tomów . . -j,: ;•
P .ogosa Jó ze f, Choroby Gslkji. Serja hówa.pCeith ?nicoaa 
T a ń c e  s a lo n o w e , Praktyczny poradnik dla' tauCzącychy . ., ó ■ .- , 
B ro n ik o w s k i,  Olgierd i Olga, ezyli • Polska w XI. wićkui'.2 tomy 
M a m e r łin g  Robert. Ahasweras w Rzymie. Poem at w 6 pieśni chA

z niem. przez W ładysława O r d o n a ........................................
Z a c h a r ja s ie w ic z .  Nor k r ó l e w s k a ,  powieść z ostatnich lat pano­

wania Stanisława A u g u s t a ........................................
— Szczęście kobiece, powieść . . . .

W ła d y s ła w  H e rm a n  i d w ó r  je g o . powieść historyczna z dzie­
jów narodowych XI. wieku . . . . . .
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Zakład leczmczy
p r y w a t n y

otwarty został we LWOWIE z dniem 12 maja b. r. na mocy 
koncesji Wys. c. k. Namiestnictwa. Przyjmuje chorych płci 
obojga na wszelkie rodzaje chorób wewnętrznych i zewnętrznych, 
z wykonaniem wszelakich operacyj. Wykluczone są choroby za­
raźliwe. Wszelkie wygody i staranna opieka lekarska są zape­

wnione. Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor zakładu.
Di". Z. Rieąer,

Radca zdrowia, 305
we Lwowie przy plaeu Halickim i. 10. listownie ; 

ustnie od godziny 2—4 po południu.

Pięć medali m i i i  i list jodtwalnY!
Znkomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyro­

by, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

I ILSPT J INT
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny  naturalny kolor. Pilipton n i ' farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tezo znakomite go środka odzyskują pierwotną bar­

wę. — Cena flakonu 1 złr. 50 et.

W  J L L  £ N T X N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
-cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobrdza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem Ago środka pokry­
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 zlr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
1V T v f l łn  toaletowe, higeniezne; kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
J j l j  U-lOi eerynowe i t. p. z rożnemi zapachami tak do twarzy, jak 

do rąk od 10 ct. do 1 złr.
A n + l l l c m + i l l a  o palen ie  s łoneczne i lałoby. Twarzy

Ja -U u llL c U b ll- i-C l. powraca białość^ delikatność i przejrzystość.
Cena 2 zł

T ^ n r l r  b la ły ’ cieJisto-różow y i żó łtaw y , nie
X U.UJ. zrównany, nie zawiera żadnych metali
przyjemnie przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wymaganiom 

Pudełko po 60 ct., 70 ct. 2 złr. l -20 i 1-60
295e J a j a .  s i l  i i  a t o w i e ż

Niezas adny środek
na wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bólu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa 
Cena flakonu 50 ct.

Fabryka w e L w ow ie, ul. K opernika nr. 3. F ilia  w  
K rakow ie. Sukiennice 20.

Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO“

w słabościach męskie! nieoceniony 
środek

poleca Apteka

wc Lwowie.
Cena flaszki mfrzt/Umań 40 ct.

6kapsułek 80 ct.

Cierpiącym na oczy
p ew * » »

Woda na octy Pawi; rekiege 
* Poznania jest to najdzielniejszy 
środek na wszelkie cierpienia ócz. 
Wzmacnia wzrok i leczy nadzwy- 
< z ij szybko wszelkio zapalenia, 
spuchnięcia i rozmaite inne słabo­
ści ócz Znaną jest ona oddswna 
w całych Niemczech i Rosji, gdzie 
% -wialktem r«ppwodbs«i»iea» po «sni- 
talach używaną bywa. 379a

Główny skład dla Galicji 
w Aptece Oswalda Paulo 

w  Ł ukaczow cach.
Cena jednego flakonu z dokia" 

dną ir stukają ! złr. 20 ct
Nabyć także takową można: 

We Lwowie w spt, p Blwenfelda. 
W Brzeżanacfe w aut. p Lobosa.
^  Brodsoh w apt. p, Tnlemierz,
W K  oł-m.yi w apt. p. Stenola 
W Stanisławowie w *pt p.Macury

Tylko 50 ct. za tom powieści J .  I . Kraszewskiego.

POWIEŚCI
najznakomitszego naszego pisarza

Józefa Igrą Kraszewskiego
przep zane, poprawione i uporząakowane przez autor a.

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od­
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej­
mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którem- 

kolwiem wydaniu zbiorowem.
O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie­

go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda­
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla ■ 
rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 
serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze­
niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu.

Dotychczas wydane zostały:
„B oża o p iek a"  1 tom (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 

teraz 50 ct.
,,W  metnej w o d z ie"  tom I-szy, dalsze w druku.

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 

Lwowie 2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całoro­
cznie 9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 ct. 
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki,

Zamówienia przyjmuje
księgarnia  F . H . K IC H T E R A  (H. A ltenberga) 

WE LWOWIE. 92

3

iM
Tylko 50 ct. za tom powieści J . I . Kraszewskiego,

A pteK a
(I. fi W  1*  %

Olej r3bi z miętusa
świeży, nieczyszczony i niezem niezaprawiany, dla 
najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicznych i na piersi 

cierpiących. Flaszka 80 ct.

K A W A  H OM EOPATII OZ JSi A
D r. * L u t z e g o, 

w paczkach *j4 *Ja i *1, funtowych, funt 60 et. 
K A W A  Ż O ŁĘ D Z IO W A .

Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 
napój dająca, pakiet 10 ct.

CZOK OLADA ÓlOME^JjA TYCZKA
doskonałej jakości i bez przypraw eąłą paczką 1 zł. 58 

ct., pół paczki 75 ct.
M i-iSJEŁ iŁO  ty proszku, odtłuszczony 

cale pudełko 70 ctM pół pudełka 40 et.
M L E K O  Z G Ł S 2 C 2 G N E  S Z W A JC A R S K IE

znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et.

N E S T L E ’G O , i  .R O S Z E K  D L A  D Z IE C I 
| zastępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 ct. 

E K S T R A K T  M IĘ  SR Y L IE B IG ’A
gospodarstwie do sporządzenia dobrego silnego rosołu 

w puszkach po et. 85, zł. Ł‘55, 2‘75 i 5'3U.

TAPiOCA P. GROU LT
Bardzo pożywną zupę dającej paczka 70 et.

E K S T R A R T A  SŁODOW E
gz różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Loeflunda ezy- 

fcy i z róźnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa­
pnem, żelazem po 60, 90 ct. i 1 zł.

W O D A  D O  Ó C Z
Eom ershauśena — flaszka zł. 1'30. ;

jM O R A S A  P Ł Y N  WZMH o n i a j ą c y  w ł o s y

pół flaszki 80 ct., cała 1 zł. 20 ct.

we Lwowie  
poleca:

W
niezbęchiy,

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyeh prof. 
i doktorów Biesiadeckiego, Brauna yon Fernwald, 
Spaetna, Draschego, Loriosera, Korczyńskiego. Wid- 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembickiego, Strz jekie- 
go, Wolana, Załozieekiego, Stoekloewa i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che­
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 

znakomite uznane:
Hiszpańskie wino chinowe 

ku wzmocnieniu
Hisufóńelue Mjjgfttf c $ io *  o-żelą|?8łe

przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.
HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNOWE

przeciw upośledzeniu trawienia,
HISZPAŃSKIE WINO PEPTONOWE

przeciw wynędznieniu w'słabościach uporczywych, 
pokarm wprost w krew7 przechodzący.

HISZPAŃSKIE WINO RUMBARliAROWE
przeciw katarom żołądka i kiszedt.

Toż samo przez tyyżej wymienionych profesorów 
i lekarzy za najlepsze uznane

Dla chorych i rekonwalescentów?*!,
KONIAK GRANDĘ CHAMPAGNE

ćwierć litr. butelka 1 zł.1 80 ct.
WINO TOKAJSKIE STARE

ćwierć lit. butelka 2 zł. 50 ct.
W I N O  M A L A G A  S T A R E

ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 et.

WINO H IS Z P A Ń S K IE  D L A  
R E K O N W A L E IC E N T O  W

ćwierć litr. but. 1 zł.
PLASTER nss NAGNIOTKI BQX3ER6ERA

zwitek 35 ct.

CUKIERKI SŁODOWE w łasne i 
CUKIERKI MCHOWE

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P I G U Ł K I  A N T I K A T A R A L N E

Dr. YOSSA pudełkc 70 et.
Prawdziwe PIGUŁKI MORISONA

para pudełek zł. I 50 i
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO

flaszka 1 zł.
PROSZKI SEIDLICKIE

własnego wyrobu żadnym innym liieustępujące co do 
skutku, pudełko 1 zł.

WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUI
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta *jg flaszki 60 ct., »|, flaszka 1 Mjr; z solą według 
przepisu W. Lee Ę  flaszki 70 ct. cała flaszka Tzj! 20 et I 

WODĄ SALICYLOWĄ ' PROSZEK SĄLICYLOWY. 
do ust, najl: psze środki do konserwowania zębów i prze- 
jflw nieprzyjemnej woni z ust, flaszka wody”60 et., pu-S 

dełko proszku 30 ct. i 1 zł.
POMADA ALKALOID

najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wetrzyj 
mująca wypadanie włosów słoik, 6u et.

D  A . K  O  L  O  &  -T H  ■%. 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 et i 1 zł. J. M. F a­

nny o połowę mniejsze flaszki 50 et. i 1 zł. 
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  

własnego napełnienia,
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY 

i własnego wyrobu,
PŁYN NA ODMROŻENIA w łasnego wyrobi:

OCET DESINKFEKCYJNY w ła sn e j wyrobu, 
©©•'SafkinlłtJła. Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi j 

i gośćcowi,
WODA DO UST AN AttiBYW w A

własnego wyrobu flaszka 40 ct.
OLEJEK z SOSNY PINUS PUMILIO

do rozpylania w powietrzu flaszeezka 8T ct
GLYCERYNOWiE .tf/r.0BY mĘBW

różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna.Krowianka zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 ct.

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów.
W INA MOJE LECZNICZE I  NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 

eomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 24



8 KURJER LWOWSKI

O g ło szen ia  d ro b n e  m ogą być z adresem  lnb 
bez n iego i ty lko  dzień  po dn iu  p o d aw an e . 
W szelk ich  in fo rm acy j d o s ta rc za  b ez p ła tn ie  A d­
m in is tra c ja  u l. A k a d em ick a , 1.3,od 8 do 12 g r.

Drobn? Ogłoszenia.
Cena jednego ogłoszenia do 6 w ierszy  20  ct.

I L is ty  znaczone li te ra m i lub  cy fram i p rzy jm u ją  J 
■ s ię  i w y d a ją  za o k azan iem  b ile tu  in aera tow ego . s 
I N a żądan ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in istrac ja ,^  1

róż™.

Poszukuje się pomieszkania 
o 10. pokojach lub wię­

cej z przynależności wni, 
stajnią i wozownią, nie wy­

żej jak 1 . piętro i nie za o- 
brębem  miasta. — Oferty pod 
adresem . „Obywatel", przyj­
m uje Administracja „Kurjera“.

407

Kursor porządny, silny w nogach, 
umiejący czytać i pis»e, i po­

siadający kaneję w kwocie iO złr., 
potrzebnym jest do roznoszenia pa­
pierów urzędowych „Zarządu Od­
działu Towarzystwa Tatrzańskiego 
we Lwowiea od i. ezerwea b. r. 
Bliższa wiadomość w Biurze, Rynek 
1. 7 .1 piętro. 389

T*"aftowanie na aksamicie, jedwa- 
■11 biu i bieliźnie. Plisowanie fal- 
ban, szycie na maszynie. Robienie 
dziurek w stanikach i bieliźnie na 
osobnej do tego maszynie przyjmuje 
N. Mittig, ul. akademicka Hotel 
Żorża. 393

X/"orzystnie p o łożon y  grunt pod  
IV bud ow lę,Dnia 14. ezerwea 1883 
sprzedaje e. k. sąd krajowy we Lwo­
wie 1. 14872 .uiżej ceny szacunko­
wej złr. 7325 et. 50 o godzinie 10. 

przed południem
grunt pod budowlę

{1321/,,) położony Nowy Świat we 
L w o w ie . przy gośeińeu, naprzeciw 
św . T eresy w rozmiarze:

40 sążni jeślen front.
40 \  drugi „
40 „ głęboki.
40 „ tył.

Wadium zł. 366 et. 28. 391

D oniesienia o w oln ych  posa­
dach łub zatrudnienia,w yjąw szy  
bezpłatni praktykantów, w prost 
od p racodaw cy, przyjm uje ndm. 
„Karjera L w ow sk iego11 ao 4 
w ierszy  zupełnie bezpłatnie. 
P rosi tylko o natychm iastow e  
d o n iesien ie jeż li m iejsce  zajęte.

Pew na osoba posiadająca taje­
mnicę leczenia wielkiej choroby 

czyli koriwulsyj, podejmuje się le­
czenia tej choroby be: wynadgro-
dzenia, aż chory zupełnie wyleczo­
nym zostanie. Wiadomość w admi­
nistracji „Kurjera1- pod literą S.

389

Zm iana lokalu . Podaję do wia­
domości, iż mą restaurację z 

dniem 31 b. m. z ulicy Piekarskie 
1. 17 na ulicę Sykstuską 1. 21 obok 
głównej poczty przenoszę.

Posiadam w zapasie najlepsze ga 
tunki wszelkich trunków tak krajo­
wych jak zagranicznych, niemniej 
dobrą kuchnię po cenach umiarko­
wanych. Usługa jak najlepsi*,a.

Upraszam o łaskawe względy. _ 
378 Z uniżeniem Sławiński.

"Doszukuje się  spólnika z kapi- 
I ta ł e m  6 do 70d0 do interesu od 
lat 25 we Lwowie istniejącego i jak 
najlepiej renomowanego, celem roz­
szerzenia takowego. Chcący przy­
stąpić do spółki, przedstawiającej 
pewną gwaraeję i zysk, raczy list 
pod lit. E. E. złożyć w adminiśtr. 
„Kurjera“. 374

Jest do sprzedania. Nadzwyczaj 
ważny j  wielce pożyteczny pier­

wszy w swoim rodzaju, i bez kon­
kurencji stojący przepis do wyro­
bienia płynu czysto roślinnego, za 
pomocą którego nową skórę i wszel­
kie z niej wyroby prze* długie lata 
w dobrym stanie utrzymać można 
a  starą wyschła, wybrudzoną i ła­
two się łamiącą io  pierwotnego sta­
nu, doprowadzić i tak np. butom, 
zaprzęgom i t. p. 2 do 3 razy dłuż­
szą trwałość nadać.
Właściciel tych przepisów nie może 
z powodu wieku zajmować się dalej 
wyrabianiem owego płynu i dlatego 
ehee wynalazek ten sprzedać ale 
tylko krajowcowi i Polakowi. Pa 
tent eesarski kupujący otrzymać mo- 
ąe. - - Bliższej wiadomości udzie­
l i  Administracja „Kurjera* pod li­
terą F . U. 372

k pteka O tw alda P a u lo  w Bu-
X X  kaezówcaeh poleca syrup mali­
nowy prawdziwy i czysty jeden ki­
logram po 60 et. 379b

Fosafly i iMMm
S> praktykantów  znajdzie umie- 

szezenie w handlu towarów ko­
rzennych St. Wojciechowskiego, róg 
"lii. Chorążezyzny. Lwów. 394

Z pow odu w yjazdu  je s t  pom ie­
szkanie z w ielką terasą , na  świe- 

źem pow ietrzu, sk ładające się , z 
dwu pokoi Kompletnie um eblow a­
nych , przedpokoju i kuebui zaraz 
do w ynajęcia. W iadom ość w k s ię ­
g a rn i K. Ł ukaszew icza, H a licka  50.

373

Potrzebna jest Bona francuska— 
na wyjazd do Rosij — na Wo 

łyn — zgłosić się na ul. Sykstuską 
3. 45 — II. piętro na prawo drzwi.

403

2 pokoje i Kuennia w realności 
u l. K urkow a 25 od 1. ezerwea 

b. r. do najęcia. B liższa w iador ość 
u  dozorcy domu. 291

a lon , jeden pokój i przedpokój z 
meblami do najęcia. Bliższa wia­

domość na Wulee kapitańskiej na 
Ilołooku. 290

Letnie pom ieszkanie. 5 pokoi : 
m eb lan i, ganek , stajnia, wo 

zownia i piwnica. Kąpiele, las szpil 
kowy i dębowy. Woda żelazna. Mo­
że być podzielone na 2 partje. — 
Bliższa wiadomość na Wulee kapi 
tańskiej. - 289

M m  zajęcia
ęiłuehocz fiłozofji poszukuje lekcji 
•D na prowincji. Ucznia 3 klasy 
przygotowuje do 1 kl.. gimnazjalnej. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Kurjera“. p. 1. P. K. 395

TTT w illi obok ogrodu pojezuiekiego 
™ i uliey Kleinowskiej pod nr. 6 od 

1. ezerwea pierwsze piątro składa­
jące się z 5. pokoi przedpokojem 
kuchnią i spiżarnią d- wynajęcia.

288

O g ro d n ik  kawaler z 10-lefnią 
praktyką przy większym ma­

jątku w Krakowie, umiejący zakła­
dać ogrody, skwery i utrzymywać 
je wyśmienicie poszukuje posady w 
‘większym majątku na wsi, lub też 
zatrudnienia we Lwowie, podejmu­
jąc się zakładania i utrzymywania 
ogródków za wynagrodzeniem dzien- 
nem, tygodniowem, lub miesięeznem. 
Posiada najeblubniejsze świadectwa. 
Adres : Dommik Lipiński, ul. Go­
łębia 1. 4. 388
C  ubjekt z handlu winno-korzen 
Onego, w ekspedyeyi biegły, z pra 
ktyką w kraju^ i zagranicą, posiada­
jący chlubne świadectwa poszukuje 
od 1 . lipea b. r. umieszczenia. Ła­
skawe oferty pod aar. Z. K. poste 
restante : Słobódka leśna. 387

Żelazna tokarnia ze suportem 
jest potrzebną. A dres: Józef 

Iwanicki, Hotel George. 399

l e s l a i l  i silem.
N a' Zielonem  pod 1, 5. jest za­

raz do wynajęcia mieszkanie 
na dole, składające się z 5 pokoi, 

przedpokoju i kuchni. Mieszkanie to 
może być także podzielone. Bliższa 
wiadomość u stróża. 406

O  p ok o i z balkonem na I. pię- 
•  trze do wynajęcia cd 1. lipea. 
nr. 11 ul. Pańska. 401

pokoi, kuchnia s przynaleźno- 
ściami przy uliey Mickiewicza 

1. 22 ną II. piętrze są od 1 lipea 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u 
zajmującego pomieszkanie na H. 
piętrze. 404

Na sk lep  pod I. 2. ulica Czarne 
ekiego może być jeden większy 

lub dwa mniejsze lokale każdego 
czasu wynajęte. Bliższą wiadomość 
powziąć można u administratora 
tejże realności. 392

O  lub 4 pokoje, Kuchnia, strych, 
“ piwnica, komórka na uliey Ko­
ściuszki 1, 6 drugie piętro od 1 lip­
ea do najęcia. Wiadomość tamże.

384
p okoje na I . piętr/.e z meblami 

^  lub bez mebli w domu 1. 32 ul. 
Sykstuską są od 1. czerwca do wy­
najęcia^________  370

Mieszkanie, składające się z 
dwóch pokoi na dole — Akade­

micka ulica Nr. 10 zaraz do najęcia 
Bliższa wiadomość w Łazienkach 
Św. Anuy. 390

Mieszkanie letn ie w Hołosku I 
Wielkim. 1. salon z balkonem, |  

2 pokoje z kuchnią piwnicą, stry-1 
ehem i  spiżarką, mieszkanie może 
być-na mniejsze części podzielone; 
bliższa wiadomość M. Bratkowski [ 
bank kredytowy, Jagiellońska 1. 3.

275

pokoje z kuchnią i przynależy- 
“  tośeiami. ul. Cytadelna 1. 3. I. 
piątro. Wiadomość tamże. 324

Q pokoje i kuchnia zaraz de wy- 
^  najęcia, na Rurach nr. 5, kamie­
nica kapitulna. 397

Do najęcia na lato, mieszkanie 
umeblowane i zupełnie urządzo­

ne, składające się z ezte ech pokoi 
i kuchni, przy uliey Mickiewicza 
1. 4. II. piętro. 276

W  n ow o idrestaurow anej re­
alności przy uliey Kurkowej 

Nr. 35, 37 i 39 obok pp. Eranci- 
szkanek, do najęcia : pomieszkanie 
składające się z 5. poko, kuchni 
piwnicy i strychu ; z 3 pokoi, ku­
chni, piwnicy i strychu. Dwa po­
mieszkania składające się z 2 pokoi, 
kuehni, komórki i strychu. Trzy po-, 
mieszkania po lm pokoju i komór­
ce. Ktudnia w miejscu. Bliższa wia­
domość u właściciela od 3 do 5 po­
południu, lub przy uliey Kopernika 
1. 38, w kaneelarji od godziny 8 do 
10 rano. 279

A pokoje z kuchnią, strychem i 
7*0 piwnicą na I. piętfze od frontu 
są do wyi ajęeia przy uliey piekar 
skiej nr. 39. od 1. ezerwea b r.

331

Całe drogie piętro domu nr. 3. 
ulica Akademicka, koło Banku 

hipot. do najęcia, mianowicie: 13 
pokoi w całości lub w dwóeh po­
działach. Wynajmuje kaneelaija a- 
dwokata Malinowskiego, ulica Kar­
kowska nr. 12. 336

■pom ieszkanie składająee sie 
JT z 3. pokoi, kuchni i strychu spi­
żami i piwnicy, jest do najęcia od 
Igo czerwca 1883 przy ulic;, Krasi­
ckich 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela domu. 256

Pom ieszkanie składające się 
2 pokoi z kuchnią lub bez ku- 

ehni, jest od 1. ezerwea w willi 
parterowej przy ulicy Ochronek 1. 4 
do wynajęcia. 235

Przy u licy  S obiesk iego 1.12 są
na drugim piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1. ezerw­
ea do najęcia. 251

4 pokoje n« 2. natrze przy ul, 
Stryjskiej 1. 2. AA 231

Parter cały lub częściowo jako 
lokal na przedsiębiorstwo lub 

prywatne mieszkanie, do wynajęcia 
w pałacu pp. U. plac Halicki 10. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu.

241

W  w illi na ul. Kurkowej nr. 9 
5 pokoi i salon na lato do na­

jęcia. 217

Pom ieszkanie o 6 pokojach z ku­
chnią od 1. lipea i.u d  1. sierpnia 

przy ul. Łyczakowskiej 1, 3. ns> II. 
piątrze do najęeia. 409

Mieszkania do najęeia. Ul. Syks v 
tuska 1. 58. — Parter: 4 poko-1 

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, |  
strych i piwnica (oa 1 maja). — jf 
H. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar. |  
nia, strych i piwnica (zaraz), — 
Stajnia na 3 konie (zaraz), — Dla 
użytku łokatorówpralniai magiel.— 
Studnia w dziedzińcu. 108

ZMIANA LCKALU.

K A R O L  LANG
MAGAZYN ZABAWEK, 

Towarów galanteryjnych, 
ze skóry, bronzu, drzew®, 

i metalu, 
z u licy  H a l i c k i e j

przeniesiony został na ulicę 
Teatralną l. 5. naprsetiio ko­

ścioła katedralnego. 212

Do w ynajęcia . W domu 1. 33 j 
Rynek, czyli Krakowska ul 1. 2 I 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęcia. —-Bliższą wiadomość u-1 
dzieła się w handlu sukiennym | 
Jana Wallaeha i syna. 3331

5 lub 6 bardzo ładnych pokoi n a | 
pierwszem piętrze od frontu, w i 

nowym domu, z pięknym widokiem i 
na ogród botaniczny, jest do najęcia I 
przy ul. Kurniekiej 1. 5. Tamże 4 
pokoje na parterze. 31*  jj

'iyw

pokoje, nyża, przedpokój i ku- jj 
ehnia zaraz do wynajęcia przy 

u l . św. Mikołaja 1. 11. “ 316 *

V

Dr. Ii. Jasieński

Na H ołosku  w ielk iem  podl, 791 
do wynajęcia letnie mieszkanie 

składające się z 2 obszernych u- i 
meblowanych pokoi. Woda źródlana, j 
mleko świeże od krowy i wszystkie | 
wygody. Bliższa wiadomość tamże, ii

322 Ś

O k le p  z magazynem, piwnicą i o- 
O  boeznemi lokalnośeiami pod nr. 
6 na uliej krakowskiej jest od 1. 
sierpnia do wynajęcia. Lokal ten 
dałby się jak najkorzystniej na hau- 
del korzenny użyć, zwłaszcza, że 
taki handel blisko sto lat na tymże 
miejscu istnieje. Bliższa wiadomość 
w handlu Fryderyka Sehubutha i 
Syna rynek nr. 45 319

studjum 
ekonom iczno-społeczne.

jf' Cena 1 zł. 80 et.

| f  m w m i  F H RICHTERA
w e L w ow ie.

Z P o d o ła ! po obiedzie 26. maja 
b. r.l serdeczne dzięki za wy- 

fmyśloną potrawę z majową śmieta- 
Iną Panu L... S... w Z ! Trzy Podo- 
3 Janki i Mazurka (ale nie z pod eie- 
| mnej gwiazdy)! 402

Do w ynajęcia  przy uliey Klej- 
nowskiej 1. 4, z widokiem na o- 

gród Po-jezuieki: 2 i 3 pokoje zprzy- 
należnościami. Także dwa pokoje 
kawalerskie w parterze. 62

O głoszenia w olnych  pornie- 
szkań um ieszcza admin. ..Ii u- 
rjera L w ow sk .11 tak długo, do­
póki nie zostaną w ynajęte, j e ­
dnakow oż nie nad 2  tygodnie, 
za jednorazow e opłatą 50 ct. 
przy m niejszych, 1 z Ir. przy  
w ięk szych  pom ieszkaniach.Pro- 
si s ię  tylko o natychm iastow e  
doniesienie, j e ż e li  pom ieszka­
nie w ynajęto.

W łaśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 

p r o l .  Dr.. Arag. PSoMSugn

Młooa  osoba, posażna i wy­
kształcona, w braku znajomo­

ści poszukuje tą drogą męża, Które- 
goby charakter i stanowisko odpo­
wiadało jej wymaganiom. Młody, 
przystojny i wykształcony, ma być 
przytem muzykalny i najmniej 3 ty­
siące rocznego dochodu. Adwokaci i 
notarjusze mają pierwszeństwo. Li- 
sty_ pod adresem Ą. A. 444. przyj­
muje administracja „Kurjera“, po- 

| rozumienie listowne i bliższe wa­
runki pod dyskrecją za pośredni 

I etwem korespondencji pod tym 
samym adresem. Wyprasza się żar­
tów i wszelkich nadużyć " 401

Mężczyzna lat 28 ofieyalista 
prywatny z pensyą 1500 złr. 

rocznie, poszukuje żony, pauny lub 
wdowy niżej lat 30; listy-adresować 
proszę : K. K.  poste restante Grzy­
małów. Dyskreeya we własnym inte­
resie leży. 386

do serdecznej rozwagi Żydom 
i Chrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818

Cena 50 st, posztą 
55 st,

Do nabycia we wszystkich 
księgarnia ch

Kaw aler, lat 25, posiadający wła­
sne przedsiębiorstwo na pryney- 

palnem miejscu we Lwowie, z do­
brym dochodem, pragnie się ożenić 
z panną w stosownym wieku z posa­
giem, który na przedsiębiorstwie bę­
dzie zabezpieczony.Dla "brak’ czasu i 
znajomości wybrano tę, już dziś u- 
tartą drogę. Prosi się o fotografję, 
adres i bliższe szczegóły. Dyskrecja 
warunkiem, również wyprasza sie 
żartów. K. K. 330. Administracja 
„Kurjera“. 330

O soby kióre nadesłały n- 
pryw atną korespondencję, 
ona nie była, z p ow od ów  
Adm inistracji n iezależnych, 
m ieszczona, rac»,ą odebrać z 

żon ą  n a leży to ść  insercyjną.
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